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„Żydowskie wiadomości z Zachodu"
przesłoniły m gła oczy szeia sztabu generalnego
Sensacyjne zeznania świadków w procesie 
gen. Syroyego i b. premiera Berąna

PRAGA. W trakcie toczącego się procesu b. premiera Barana I b. główno­
dowodzącego gen. Syrovego sensacyjne zeznania złożył jako Świadek gen. Flala, 
zastępca szefa sztabu przed Monachium, a szef sztabu czechosłowackiego od 
1 marca 1939 r. Piała zaznał, że już 19 marca 1939 r. sztab Otrzymał wiadomości 
t koncentracji oddziałów niemieckich na 
granicach Czach. Poinformowano o tym 
sąd, ale proniemiecko nastawiony mi­
nister spraw zagranicznych Chvalkovsky 
absolutnie temu nie wierzył, a nawet

Znaczek pocztowy
z widokiem Wrocławia
WARSZAWA. Ministerstwo Poczt 

|  Telegrafów wprowadziło do obiegu 
b dniem 25 bm. nowy znaczek pocz­
towy wartości 5 zł., będący prze­
drukiem znaczka pocztowego, wpro- 
wadzonego do obiegu % dniem t 
września 1946 roku wartości 6 zł. 
paczek ten przedstawią postać Hen­
ryka IV Probusa na plaheie gro- 
pwca w kościele ? św. Krzyża we 
procławiu. Znaczek zawiera w dol- 
Ifej części pośrodku nśpis w kolorze 
iferwonym „5 zł“ i ma skasowaną 
Ifpómocą gwiazdki dawną wartość 
,4 zł".

[Nowy amb**«ador
USA w Londy* e

WASZYNGTON (Obsł. wi.). Prezydent 
Ktuman podał wczoraj do wiadomości, że 
pbasadorem Stanów Zjednoczonych W 
Londynie mianował Louisa Douglasa, który 
był; dotychczas dyrektorem departamentu 
Miętowego. Nowy ambasador został raia-' 
nowany na miejsce poprzedniego Gardhe- 
r8, który zmarł nagle w przeddzień Wyjaz- 

do Wielkiej Brytanii.

wyśmiał te wiadomości, mówiąc, że 
armia ma widocznie „żydowskie wiado­
mości z Zachodu", ponieważ on nic o tym  
nie wie.

13 m arca nadeszły dalsze alarmujące 
wiadomości. Tym razem ChvaMtov«ky 
już się nie śmiał, lecz rzekł: „Mam przed 
sobą mgłę. Chciałem sobie wyjaśnić sy­
tuację u posła lub attache niemieckiego, 
lecz nie mogę ich znaleźć." Generałowie, 
odeszli więc, nie otrzymawszy żadnych' 
wskazówek, jak  się ma arm ia zachować. 
14 m arca płk. Moravec (którego nie na­
leży mieezć ze zdrajcą Emanuelem Mo- 
ravcem, późniejszym m inistrem  W torna­
dzie" protektoratu) odleciał z kilkoma 
oficerami do Anglii.

„Po M onachium — mówi dalej świadek

— studiowaliśmy możliwości obrony dru­
giej republiki, stw ierdziliśmy jednak, żę 
w stosunku do Niemiec możJiwoŚći te 
spadły do zera- Niemcy byli tak  dokładni, 
że przy wytyczaniu granic .pontonachij- 
skich p rzeciął wszystkie arterie kom uni­
kacyjne i uniemożliwili nam  obronę ja ­
kiegokolwiek odcinka." <

' 0  obsadzeniu; Morawskiej Ostrawy, gen. 
Piała dowiedział się dopiero 15 m arca o 
godz. 2 w nocy. Wówczas geh. Syrovy 
nakazał m u . s ię . staw ić w sztabie, gdzie 
przekazał mu rozkaz kapitułam i, jęki 
otrzymał od premiera. P iała nie otrzy­
m ał żadnego rozkazu spalenia ak t' i do­
kumentów, tym  niemniej dokumenty 
palono. Gdy się -jed n ak  Niemcy o tym 
dowiedzieli, zażądali natychm iast zaprze­
stania dalszego pał enia.

Na zapytanie, dlaczego nie zniszczono 
m aterlatu ‘ 'rwsjennego > minii* Czeskiej, 
świadek tłumaczy, że zwlekano z tym  do 
ostatniej chwili, poniśważ 'ca ła  arm ia 
była • po prostu naszpikowana szpiegami 
niemieckimi. „Grdybyńi dajt rozkaz ni­
szczenia broni przed 15 marca, Niemcy 
dowiedzieli by się o tym od swych Szpie­
gów w ciągą p a ru  godzip 4, do okupacji 
doszłoby o klika .dni wóześniej."

Świadka zapytano jeszcze, dlaczego — 
jeśli odleciało /.doi. Ąngli. ty lą  wyższych; 
oficarów r-. n ie ...odleciały. też. przynai-. 
mniej wszystkie samoloty v bojowe. • T ą  
były szef sztabu generalnego za całą od­
powiedź wzruszył, tylko ramionami. i

16 milionów zł
na ońbndawą

WARSZAWA (Obsł. wi.). Rada 
Ministrów zatwierdziła plan inwe- 
stycyjny Ministerstwa Odbudowy 

na rok 1947. Plan ten przewiduje 
wydatkowanie , sumy prawie 16 
miliardów zł. ną inwestycje. Z su­
my tej 35*/* przeznaczone zostaję 
,ija odbudowę Warszawy, a na 
odbudowę innych miast 40*/*.

,Z kredytów, przyznanych War­
szawie, 30*/* pójdzie na budownic­
two mieszkaniowo.

Sbirlef Tempie poznje

Niemcy będą kierowali
pracą polskich wysiedleńców

LONDYN (Obsł. w*.). W czasie debaty 
w Izbie Gmin Jeden z posłów zwrócił się 
z zapytaniem do ministra dla spraw Nie­
miec Hydna, czy Jest prawdą, że wyr 
siedlency w Niemczech małą pracować pod 
kierownictwem Niemców.

Minister odpowiedział, że wszyscy zdol­
ni do pracy wysiedleńcy, znajdujący się 
na terenie strefy brytyjskiej, muszą być 
przygotowani na to ,,że zostaną skierowani 
do takie] pracy, gdzie ich zwierzchnikami 
będą Niemcy. Kto z wysiedlonych będzie 
się cznł pokrzywdzony, może apelować do 
władz brytyjskich. Następnie minister za­

przeczył/ iakbljy wysiedleńcy wykonywali 
taką samą pracę, Jak w czasie swoje) nie­
wód w okresie hitlerowskim.

MONACHIUM (Obsł. Wł.). W związku 
z wprowadzeniem przymusu pracy dla 
wysiedleńców w strefie brytyjskiej władze 
amerykańskie oświadczyły, że zarządze­
nie takie nie obowiązuje w strefie amery­
kańskiej. Jednak zarząd wojskowy bedzie 
dążył do tego, aby jak największa ilość 
wysiedlonych znalazła pracę.

|Z cyklu:
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—  Tatusiu, czy ten pociąg czeka na parowóz?

Pod naciskiem opinii publicznej
debata polityczna—ale jednodniowa

LONDYN (Obsł. wł.). Rząd brytyjski 
Mzi} się na przeprowadzanie jedno- 

. debaty w Izbie Gmin na tem at 
IgJtykL-zagrańicznhj/ Będzie to pierwsza 

debata od dłuższego czasu, albowiem

*0.000 b. fenców
^niłinstrowało w Brukseli
AbKSELA (ObsL wi,). Tłum 50.000 ludęi, 
r®°ny głównie z byłych jeńców wojen- 

demonstrował na ulicach Brukseli, 
pj^jpąc w ten sposób protest przeciwko 
B*żyznaniu specjalnych przywilejów jęć- 
B 'fiodczas gdy takie przywileje otrZy- 

byli więźniowie polityczni. W czasie 
S 0Mtfacji przed gmachem parlamentu 30 
| ® zostało rannych.

rząd, chcą sparaliżować opozycję, starał 
się przemieść takie dyskusje na we­
wnętrzne, najczęściej niejawne posiedze­
n ia,P artii Pracy. Do debaty tej, k tóra od­
będzie Się kitka dni przed rozpoczęciem 
konferencji moskiewskiej, przywiązuje 
się dużą wagę.

W czasie dyskusji opałowej n a  tem at 
sytuacji węglowej m inister opału Shin- 
wetl zapowiedział wprowadzenie dalszych 
ograniczeń w użyciu p rąd11 elektrycznego 
dla użytku gospodarstw domowych.

Jeżeli chodzi o przemysł, to po ustaniu 
fali mrozów zostanie wprowadzony spe­
cjalny p lan  le tn i Rząd opracowuję spe­
cjalny budżet węglowy. Najtępiej było­
by . aby część przemysłu pracowała w’cza­
sie nocy, Aby całkowicie sprostać po­
trzebom, trzeba będzie okresu 2—3 lat.

A więc do kopalń —
?apraszaj^ Anglicy
• LONDYN (Obsł. w!.). Rząd brytyjski wy­

dal oświadczenie, że Polacy, którzy są 
członkami Korpusu Przysposobienia, mogę 
natychmiast przystąpić do pracy w kopai- 
niach węgla. Będę przyjmowani mężczyźni 
w wieku 21 36 lp t Gdy po pewnym cza­
sie staną się oni górnikami, otrzymywać 
będą .takie same wynagrodzenie jak górni­
cy angielscy. x

.. . Foto .SAP
Shirley Tempie | — niegdyś cudowne dziecko ekranu, dziś już młoda mtdzonka — przygo­
towuje się do zdjęć w nowym filmie „The Machelor and the Bobby-Lexer“. Zanim ope­

ratorzy przygotują aparaty filmowe, pozuje do zdjęcia fotograficznego.

„Niezbędni" pspedtrczo hitlerowcy
organizatorami podziemnego spisku

BERLIN. —. Zdemaskowanie sprzysiężenia 
hitlerowskiego wywołało w gazetach niemiec­
kich szereg artykułów, w których teraz dopie­
ro. uznaje się cięgle jeszcze grożące niebez­
pieczeństwo hitlćroWskie. „Nachtexpress“ za­
stanawia się nad tym, 'dlaczego oficerowie SS 
i fanatycy hitlerowscy nie znajdują się tam, 
gdzie1 powinni: byli przebywać. -Setki tysięcy 
ZWyfcłych żołnierzy przebywa jeszcze w obo­
zach jenieckich, a ei główni- winowajcy są na 
wolnej -stopie i korzystają z całkowitej swo­
body ruchu.

Niemcy 270 — Polska 44
Jak Stany Zjednoczone przyznają zboże
WARSZAWA (Obsł. wł*). Wskutek unie­

ruchomienia żeglugi na Bałtyku statki z ła­
dunkami UNRRA, przeznaczone dla Polski, 
będę wyładowywane w portach Rotterdamie 
i  Goteborgu, skąd po wznowieniu żeglugi bę­
dą przesłane do Polski Przewiduje się, że 
przesłanie wszystkich towarów, przyznanych 
Polsce, potrwa do czerwca br. . V

Władze polskie czynią starania, aby mo­
gły przesłać do tych portów polskich kontro­
lerów, albowiem wszelkie uszkodzenia czy 
zagubienia towarów obciążają nie UNRRA, 
ale odbiorców.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Do sekretaria­
tu naczelnego UNRRA nadszedł list od pre­
miera Polski tow. Cyrankiewicza, w którym 
przesyła on Wyrazy podziękowania za przy­
znanie Polsce w dniu 7 lutego dodatkowego 
ktedyta w wysokości U  milionów dolarów. 
UNRRA ponownie wykazała zrozumienie dla 
naszej ciężkiej sytuacji — pisze premier 
dzięki czemu zdołaliśmy dotychczas uniknąć 
klęski głodu. Jednak po zakończeniu dzia­
łalności UNRRA Polska znajdzie się w cięż­
kiej sytuacji W-zakończeniu premier prosi, 
aby władze UNRRA przekazały sprawę po­
mocy Polsce innym organizacjom, które bę­
dą udzielały pomocy, oraz z odpowiednimi 
materiałami, ilustrującymi potrzeby Polski

. WASZYNGTON (Obsł. wł.). Ogłoszono tu­
taj przydział zboża na kwiecień dla poszcze­
gólnych krajów. I  tak strefy amerykańska i 
brytyjska w Niemczech otrzymują 270 ty­
sięcy ton, Włochy 208 tysięcy, Frąacja i 
Francuska Afryka Północna, 123 tys., Wiel­
ka Brytania 77 tys , Polska 4A tys.

Równocześnie podano, że zapotrzebowanie 
na mięso wynosi 270 milionów funtów i jest 
dużo większe od ilości, która może być po­
kryta. W pierwszym półroczu Polska otrzy­
ma 10 milionów funtów na rachunek 
UNRRA.

LONDYN (Obsł. wł.). Panuje tu rozczaro­
wanie wobec przyznania Anglii tylko 777, 
tys. ton zboża na kwiecień, podkreśla się, 
że pszenica i  Żyto stanowią tylko 50. tys, 
ton, a resztę kukurydza.

2 miliony
bezrobotnych we W Poszech 

RZYM. Podano urzędowo do wiadomo­
ści, że w  ciągu stycznia -wzrosła liczba 
bezrobotnych we Włoszech o i30 'ty& fey  
Obecnie ilość z a ire j^ a ^ a n y c I^  beziijBi# 
nych wynosi 2.230 tyslęsjt

Odpowiedzią na to pytanie jest artykitł #  
„Neues Deutsddand", wyjaśniający, że w stre­
fach zachodnich kapitaliści i potentaci przei 
mysłowi posługują się Wszelkimi kupieckimi 
metodami ’ i argumentami, aby uzyskać -zwoi-: 
niebie swoich pozornych współpracowników, 
oficerów SS, rzekomo niezbędnych' W życiu 
gospodarczym, którzy jednak W rzeczywistości 
maję być pomocnikami w kontynuowaniu dzia­
łalności poÓtyoznej kapitalistów niemieckich.

W  dalszym ciągu artykułu „Neucs Deutsrh- 
land“ stwierdza, że istnienie tajnej, organizacji * 
hitlerowskiej wyczuwało się już przed jej wy- * 
kryciem, a sygnałem alarmowym były zama­
chy bóńtbówe ną izby denazifikaeyjne. 'Nie­
stety sabotaż gruntownej akcji denazifikacyj- 
rtej, wreszcie; też' niezgoda f  brak jednomyśl­
ności wśród partii demokratycznych, ośmieliły 
elementy wywrotowe i doprowadziły nawet do 
zorganizowanią podziemia.

Zdaniem „Taegliche Rundschau" wykrycia 
organizacji nie należy uważać za ukończenie 
kampanii praeciwłritlerowskiej, ale wręcz prze. 
ciwnie, należy zdwoić wysiłki dla -Całkowitego 
wytępienia ' hitleryzmu, aby na, nowo zyskać 
zaufanie 'państw europejskich. ' f

5 milionów dolarów
Polska-Jugofbfaw ia .

WARSZA\VA (Obsł. wł.), Na podstawie 
,,hM$owej pętopJuggsłow ia^ le^B ; 

dotychczasowe obloty . itjyniosły sumą 5? 
(miłigntjw- dolarów. Polska eksportuje gfow- ' 

węgiel i artykuły włókiennicze, gtrzy-- 
jntijfc wzamiąn tyto^ i rudę chromową^ ko- 1 
niećzną do w yroW  stali. .Ruda chromowa/ 
jeąt ąnjowcem bardzo cennym i w Europie 
znajfddje sj ^ w  większych ilościach tylko 
'w- Jugosławii.

W  dniu d^Rejszym po kilkutygodniowych 
pertraktacjach zostanie podpisana umowa 
handlowa^ pomiędzy Bdlśką./Ś ĘkweCją,' yy 
óbrdtąch łpwaroyyę^ Szwecji z zagranicą 
Polska znajduje się na piątym miejscu.



W Ł l jm .

0  rozw iązanie 
problemu

Uchwalona ostatnio amnestia jest nie tylko 
aktem uczuciowym, ale jest w pierwszym rzę­
dzie aktem logicznym. Zakończony bowiem 
wybraniem konstytucyjnych władz Polski oraz 
uchwaleniem „Małej Konstytucji" okręt „tym­
czasowości", nie nakazuje nam jut obawiać 
się politycznego sabotatu tworzącej się struk­
tury socjalistycznej .Polaki Ludowej. Okres 
kształtowania się nowej państwowości polskiej 
mamy jut za sobą- Wchodzimy w stadium sta­
bilizacji i doszlifowywania reform, wynikają­
cych a Manifestu Lipcowego. W tych warun­
kach amnestia, dotycząca przestępstw politycz­
nych, jest wynikięm logicznym przejścia a jed­
nego okresu w drugi.

Wraz z wprowadzeniem w tycie amnestii 
zmienia się treść podkładana w pojęcie „prze­
stępstwa politycznego". W okresie „tymczaso­
wości", wynikającym z charakteru Krajowej 
Rady Narodowej, zrodzonej w czasie okupacji
1 PKWN, nieopartego o wolę ludności, wyra­
żoną w wyborach, pod pojęciom przestępstwa 
politycznego* rozumiało się każde działanie 
przeciwstawiające się strukturalnym reformom 
politycznym 1 społeczno-gospodarczym oraz 
działanie przeciwko Państwu i Narodowi Pol­
skiemu. Obecnie zaś, w nowym okresie, mając 
już za tobą zasadnicze refotmy, każda akcja, 
skierowana przeciwko Państwu Polskiemu, sta­
nie się przestępstwem nie politycznym, ale 
podporaądkowanym paragrafom kodeksu kar­
nego.

Okres dotychczasowy, okres „łagodnej rewo­
lucji", był forum rćtnych tendencji politycz­
nych 1 społecznych. Zwyciężyła koncepcja opar­
ta o istniejącą rzeczywistość, jedyna Jaką mo-' 
gliśmy p-zyjąć- Przeciwnicy jej swymi meto­
dami walki, które przyjęli, postawili się poza 
normami prawa. Postępowania leh wypływało 
w dużej mierze z fanatyzmu przekonań poli- 
tycznych, fanatyzmu będącego wynikiem nasi­
lenia życia polityczno-ideowego w latach oku­
pacji. Z drugiej strony twórcy dzisiejszej rze- 

i ezywistośei, pragnąc dokonać tak zasadniczych 
przemian w życiu polskim, nie mogli posługi­
wać się półśrodkami. Rewolueyjność okresu, 
który jest już aa nami, nakazywała używać 
metod, do których nie przywykliśmy w nor­
malnych warunkach społecznych. To muszą 
zrozumieć w pierwszym rzędzie eł, których 
dotyczy amnestia. Muszą to zrosumieć b. żoł­
nierze i  oficerowie Armii Krajowej.

Nikt daiaiaj nie twierdzi, że problem Armii 
Krajowej był należycie rozwiązany. Błędy zo­
stały popełnione przez obie strony. Obós de­
mokratyczny wyciąga dziś s tego końsekwen- 
t ?  w postaci amnestii. Konsekwencję musi 
również wyciągnąć strona druga.

Amnestia musi ostatecznie rozwiązać pro­
blem b- Armii Krajowej. Obóz demokratyczny 
nigdy nie negował wkładu bohaterstwa tej ar­
mii podziemnej, która wpływem swym objęła 
ogromną Część naszego społeczeństwa i która 
ma w swym bilansie dziesiątki akcji, które 
szerokim echem odbiły zif w świecić i  okupo­
wanej Europie, stająe się saezytnym przykła­
dem walczących a cśemięaeą narodów. Żołnie­
rze b. Armii Krajowej w swej zasadniczej 
większości dobrze zasłużyli się Police. Trage­
dia tych żołnierzy' zaczęła się dopiero po wy­
zwoleniu Polski. Niektórsy a dowódców ko­
rzystając z wysokiego potenejałn ideowego 
swych żołnierzy, oraz z wpływu, jaki na nich 
wywierali, pociągnęli ich aa sobą do walki 
z twórcami nowej Polski. W okresie tym pe­
wno winy, jak to wykazał proces Rzepeckiego, 
poniósł i obóz demokratyczny, nie dowierza­
jąc, bo i zresztą nie miał ku temu podstaw, 
elementowi wychowanemu w kadrach b. Armii 
Krajowej.

Walka, któro istniała dotychczas,, mimo za­
stosowania przez ludzi nie chcących podpo­
rządkować się. nowym warunkom polskim 
zbrodniczych często metod, miała jednakże w 
sobie cechy walki politycznej. Ta sama zaś 
walka, o ila będzie mieć miejsce po wykona­
niu amnestii, stanie się walką państwa i jego 
legalnych władz z przestępcami już nie poili- 
tycznymi, ale kryminalnymi. Dlatego też nie 
jest przypadkiem, że amnestia zostaje ogłoszo­
na po rzuceniu konstytucyjnych zrębów pod 
II Republikę Polską. W ten bowiem sposób 
amnestia nie Staje się zagadnieniem, wypły­
wającym tylko a prawnego punktu widzenia, 
ale zasadniczym krokiem w przód ku „doszli- 
fowyweniu" tych części naszego życia, które 
wykazują jeszcze tarcia, ezy niedokładności.

Polska Partie Socjalistyczna, której troską 
zawsze była konsolidacja społeczeństwa, wierzy, 
że ręka wyciągnięta ku ludziom, których wy­
ciągnięto na manowce polityczne, a -przede 

.  wszystkim ku ofiarnym żołnierzom b- Armii 
Krajowej, nie będzie odrzucona- Ze swej stro­
ny PPS dołoży wszelkich starań, by warunki 
amnestii byty jak najszerzej wypełnione. T  
ten sposób problem b. Armii Krajowej znaj­
dzie swe ostateczne rozwiązanie. Przestanie 
wreszcie istnieć licytacji ofiarności i wysiłku 
poszczególnych formacji w walce a okupantem 
niemieckim, a probierzem uczciwego Polaka 
etanie się jego wkład w odbudowę kroju i w 
zapewnieniu Polsce należnego jej stanowiska 
w społeczności narodów.

Ryszard Wojna

Szukajcie odpowiedzi za Atlantykiem
dlaczego problem Palestyny nie jest rozwiązany 
oświadcza w Izbie Omiń 
brytyjski m inister kolonii

{yjsklego, a • w^tłomaeżenie tych niepowo­
dzeń znajduje się za Atlantykiem.

Minister tfomaćzyl, że' rząd zwlekał z 
wniesieniem sprawy -do -ONZ w- nadziei, że 
uda się ulu znaleść.wyjście-,w porozumie­
niu z zainteresowanymi stronami. Wielka,

LONDYN. W trakcie debaty o Palestynie po przemówieniu ministra Bevlna zabrał 
glos w Imieniu opozycll konserwatywne! pik. Olhrer Stanley, b. minister kolonii w 
gabinecie Churchilla w czasie wolny. Stwierdził on, W  opozycja nie krytykuje de- 
cyZii rządu wniesienia sprawy Palestyny do -ONZ, ma Jednak zastrzeżenia co do 
sposobu, w Jaki to ma być dokonane 1 nie Jest w stanie zrozumieć, dlaczego rząd 
zwleka. Zdaniem opozycji rząd powinien ' 
przedłożyć sprawę ONZ, załączając swo­
je wnioski, oparte na długoletnim doświad­
czeniu. W sprawie Imigracji Stanfey sądzi, 
że dałoby się uzyskać porozumienie z Ara? 
bami co do powiększenia Je] na pewien 
okres. _

Po wystąpieniu przedstawiciela, partii 
liberalnej Daviesa i posła Partii Prący Ben 
Lęvj^ który uważa przemówienie Bevitm 
za nąjlepszą obronę tezy Srabskiej, jaką 
kiedykolwiek słyszał, zabrał glos konser­
watysta gen. Jeffreys, który domagał się 
ostrej walki przeciwko terrorystom żydow­
skim. Poseł konserwatywny Mainninham 
Buller. który należał do komisji anglo-ame- 
lykańskie), twierdzi, że problem Palestyny 
nie może być rozwiązany, dopóki syjonizm 
nie zmieni zupelnię |wego stanowiska. _

Minister koldnll Creech Jones zabrał 
głos po skończonej dyskusji. ' Oświadczył 
on ponownie, że za niepowodzenia w usiło­
waniu znalezienie rozwiązania problemu 
palestyńskiego, nie można winić-rządu bry-

Pomoc  ̂
AHicrykens* 1 * * iego
Czerw onego Krzyta 

WARSZAWA. Amerykański Czerwony 
Krzyż przysłał dó końca 1946 roku Środ­
ków leczniczych na sumę 1.719.317 dola­
rów, narzędzi chirurgicznych — $68-409 
dolarów, artykułów higieny — 202.898 do­
larów. Nadesłane wyposażenie szpitali 
przedstawia wartość 403.708 dolarów, 
paczki żywnościowe — 66.000 dolarów. 
Poza tym  ACK przysłał pościel na  łóżka 
szpitalne, mydło, odzież, - obuwie, paczki 
z pomocami szkolnymi i szereg flinych 
przedmiotów wartości 9.192.905 dolirów.

Kanada popiera
niepodległa Austrię 
I  LONDON. Ja k  donosi agencja .Reutera; 
kanadyjski m inister spraw zagranicz­
nych Louis Laurent oświadczył w parla­
mencie .kanadyjskim , te Kanada ząwla- 
Iromiła ̂ mocarstwa wielkiej ez%óAi, ‘iż 
popiera istnienie wolnego i niepodległego 
państw a austriaUkiego u w jgTaotoacłs 
sprzed ĄnechlUssu.

7  ż ą d a ń
Federacji Kobiet

PRAGA. W czasie dalszych obrad Ra­
dy Naczelnej Międzynarodowej Federacji 
Kobiet ^Demokratycznych w Pradze za­
brała glos delegatka jugosłowiańska, mi­
n ister zdrowia Olga MllóSewiczowa, k tó ­
ra w obszernym referacie przedstawiła 
postulaty kobiet demokratycznych.

Są to przede wszystkim: oćhroha ma­
cierzyństwa, ptatary urlop w okresie po­
porodowym; organizacja instytucji wy­
chowawczych. ochronek I żłobków, opie­
ka zdrowotna nad dziadkiem, bezpłatne 
nauczanie i umożliwienie studiów- dxie- 
etom ubogim oraz przeprowadzenie- re­
formy nauczania przez usunięć^,M iłego 
ideologii faszystowslctej. ■ • ?»&.». '

Postulaty te m ają zostać przedłożone 
radzie gospodarczo-społecznej ONZ. i,

Skandaliczne procesy w Austrii
przeciw członkom ruchu oporu

WIEDEŃ (Obsł. wt.). Prześladowanie 
byłych członków austriackiego ruchu 
oporu trwa w dalszym ciągu. Przed są­
dami toczy się szereg skandalicznych pro­
cesów, W których jako oskarżeni wystę­
pują, ule hitlerowcy, ale właśnie członko­
wie ruchu oporu.

W samym Wiedniu rozpoczął się już 
w ub. tygodniu proces, w którym jako

Polsko-czechosłowacka 
omowa kolejowa

PRAGA- W związku z podpisaniem do­
datkowe) umowy kolejowej pomiędzy Cze­
chosłowacją a Polską, dziennik praski 
„Svobodne Nóviny“ zwraca uwagę, iż u- 
mowa ta, która przed wojna w okresie ca­
łych 20 lat istnienia niepodległego państwa 
polsktego 1 czechosłowackiego ule doszła do 
skutku, obecnie została podpisana po 2 
dniach rokowań. Tó szybkie i łatwe zawar­
cie umowy — pisze (dziennik czeski — oraz 
przyjazne ustosunkowanie się polskich go­
spodarzy wobec naszych przedstawicieli 
wskazuje na to, że 6-letnia niewola podczas 
drugiej wojny światowej przekonała oba 
narody o konieczności nawiązania przyjaz­
nych stosunków, niezbędnych dó iitrzytna- 
nia wolności i niepodległości,

Z bombardować Etnę
chcą W<o4

RZYM (Obsł. wt.). Z wulkanu Etna 
sptywa po stokach szeroka rzeka lawy. 
Na zarządzenie władz nakazpno ewakua­
cję ludności cywilnej z zagrożonych 
miejscowości. Uczeni włoscy zwrócili się 
do rządu z propozycją zbombardowania 
wulkanu, powołując się na dodatnie w y. 
nikł takiej akcji „profilaktycznej", prze­
prowadzane] już W Japonii-

Kiedy miniona wojna dobiegła końca i po­
dano do powszechnej wiadomości ilość i ro­
dzaje ^przyjacielskich okrętów - wojennych, 
Które rozdzielić miano między państwa zwycię­
skie, nikt chyba w Polsce nie miał najmniej­
szej wątpliwości, że nie zostaniemy w rozdzia­
le tych jednostek pominięci- Ostatecznie nie 
dlatego, ie  do tych państw zwycięskich nale- 
Żęliśmy i że bezkompromisową walkę, pro wą; 
dziliśmy bez przerwy przez całe. sześć lat, woj­
ny. Nawet też nie dlatego, że flota nasża wal- 
-ezyła od pierwszego do ostatniego; dnia wojny. 
Ponieśli^n^ jednak — i to przede wszystkim 
wzięte powinno być pod uwagę — ciężkie 
straty, jryuotoące t6 i%  naszego stanu flo ty  z 
1939 roku, gdy np, flota brytyjska notuje „ tri 
ko" 86°/o strat stanu przedwojennego. |  

Dlatego byliśmy ponad wszelką wątpłrwóćć 
pewpi, ie. o tych dotkliwych stratach pamiętać 
będą wielkie mocarstwa, i Że prżjr rozdziale 
tonażu wojennego pokonanych państw nie zo­
staniemy pominięci. Przecież nie tak znowu 
dawno, bo przed ćwierćwieczem — -po'pierw ­
szej wojnie ś watowej.— nie zapomniano o Pol­
sce przy podziale floty wojennej rozgromio­
nych Niemiec i  Rada Ambasadorów przyznała 
nam 6 poniemieckich torpedowców, mimo, Że 
w ówczesnej wojnie'Me branlthy’ uaziafu w 
działaniach morskich jako samodzielna siła i z 
tej też prostej przyczyny żadnych strat w jed­
nostkach wojennych nie ponieśliśmy.’'

NARODZINY POLSKIEJ PŁOTY * * 
Owe 6 torpedowców były zaczątkićin naszej 

odrodzonej Marynarki Wojennej. Małą to~były 
jednostki 1 o, niedużej — jako. że seryjnie w 
Czasie wojny .budowane — wartości, a jednak 
naszej młodej flocie oddały ołbrzyinie, wprosi 
Usługi, bo na nich wychowane zostałyoałode 
pokolenia oficerów i marynarzy. Sarkano tu 
1 - owdzie w Polsce, że dano’ nam tyłkó 6 tor­
pedowców, gdy inni brali kontr-torpedowce, 
krążowniki, ale cóż — dobre było i to, tym 
więcej, że mogliśmy równie dobrze nic nie 
dostać. Wprawdzie wkrótce zginął wskutek 
nieszczęśliwego wybuchu .kotłów „Kaszub" 
(w 1915 rokuj, zostało jednak { innych — 
„Mazur , ^Kujawiak", „Krakowiak” , ;;Sląkak'’ 
1 „Podhalanin” tworząc nasz pierwszy dywi­
zjon okrętów torpedowych. W latach trzydzie­
stych, w miarę powiększania się naszej floty 

i o duże i nowoczesne kontr-torpedowce, poczę-250*7. Sfóm n m wHKU WIEDZA'

oskarżeni stoją dawni uczestnicy grupy 
antyfaszystowskiej. W okresie uwalnia, 
nla Austrii z okupacji hitlerowskiej od­
dali oni Armii Radzieckiej niejakiego 
Kleina, agenta Gestapo. Klein został ska­
zany na śmierć Jako szpieg i  wyrok na 
nim został wykonany.

Drugi podobny proces toczy! się na te­
ranie Dolnej Austrii. W wyniku tego 
.procesu" kilku członków rnebu oporu 
zostało skazanych na więzienie, przy 
czym ani akt oskarżenia ani sam wyrok 
nie określał dokładniej, jakie to były 
„przestępstwa".

Brytania ule udaje się na fm-um;*;ONZ., by 
pozbyć si^mandahi, ale zyskać ‘ wską- 
zówki, w jaki sposób m ańdątjriaM rć SPra* 
wowany. K
I  WASZYNGTON,, W kołach .p rzychy lić  
usposobionych dla syjonistów, ustosunko­
wano się bardzo nieprzychylnie do przeroór 
wlenla ministra Bevina. Zostało ono okre­
ślone jako „obrSfeający atak na Stany, 
Z jednoczone"..^  ten t5B85Śh_WyXaZji- S.ię, 
d e n rtifty c zn y  ,deputopagj| Emanuel Jjpl- 
lerTTwterdzr on,, że Bevin odrzucił wszyst- 
kie zalecenia mieszanej: Biały J^djn
odmówił komefttąrzy d |  przemówienia' bry- 
tyjskiego ministra spraw zagranicznych. --

9 miliardów zł
obrót tekstyliami

ŁÓDŹ. Rok ubiegły w dziale handlu 
artykułami włókienniczymi upłyną] 
pod znakiem stałego wzrostu obro­
tów. Ogółem obrót działu włókien, 
nłćzego „Społem" za rok 1946 osiąg, 
nął sumę 8.963.000.800 zł., w tym 
obrót artykułami zregłamentowanyml 
2.663.400.000 zł., w akcji przemysłową) 
dla wsi 2.714.600.000 zł., oraz innymi 
artykułami 'komercyjnymi 3.585.000.000 
zł. W kliku bieżącym nastąpi dalszy 
wzrost obrotów tymi artykułami. 
Plan -przewidują- -dostawę towarów 
włókienniczych na pierwsze półrocze 
na ogólną sumę około 15 miliardów 
4 , w Jym  akcją „Przemysł dla wsi" 
na sumę 7 miliardów zł.

Dwuletni p(un gospodarczy
uchwaliło bułgarskie zgromadzenie narodowe

SOFrA.#V bułgarskim ^gromadzeniu' na* 
rodowym rozpoczęła Się dyskusja, nad pro­
jektem 2%tnie|;ó planu gospodA żfg |l W 
obronić planu 'WyŚtąpni*ministeP^' sMrou 
Stefanów, minister rolnictwa Trajkow 1’ sze- 
rjsg jmjych mtaroów.
; Przewodniczący hajmyżfflej rady ekono- 

in&znejDobri lerpieszesusdpow iaaal 'i*na 
zarzuty opozycji jakoby piań hyl»„pięrfal- 
ny“, Pędkreśhjj że-pian przyctfgŁ się W 
dużym sfópniu dó podniesienia uoDrooytu 
ludności. Projekty ustawyrp planie dwulet- 
nirh zośtat przyjęty znaczną większością.

Ńastępnie wygłosił krótkie przemówienie

premier Georgii Dimitrpw, łktóąy podkrsj 
ślii, że Wcielenie. w życie planu ‘«£letnteH 
wymaga ś^elijiego rfysliku. W wykonam 
plami wezmą w R łarlite  im #- zwolytnfe 
frontu ojMyŹttiąiego, ale eW ainm iefw il| 
wa tych wyborców. jrtó ity  oddali swe głp-i 
sy podczas wyfofóiw.fta'rzecz «pozyiS||.T*j 

ŁJymitnfcy zaproponował 2-tygoaniow| 
przerwę w obrądaeh' zgromądzenia narodwj 
wego ęelem- ujno-żliwian^ę posłom zaznajtf- 
1m i^a  ̂ ^^cn 'w yfeorc0^1?.feścią  N M  
go planu gospodarczego,

Następne posiedzenie Wyznaczono na 1} 
marca.

Pierwsze w Polsce szczepienie przeciwgruźlicze

Koto SAP
Studęntka medycyny Uniwersytetu Warszawskiego zostaje zaszczepione szczepionką BCG, 
‘Umrych 1200 sztuk ofiarował naczelny lekarz polsko-szwedzkiej przychodni przeciwgrużticiujf 

(Zdjęcie ofiarodawcy zamieściliśmy we wczorajszym numerze.)

O nowegoKujawiaka
z floty japońskiej czy włoskiej

to stare, . wysłużone torpedowce wycofywać 
że służby "TeJąć na złom.

Gdy wybuchła wojna, już tylko dwa pozo­
stawały w Służbie czynnej. Oba też zftnęiy w 
toku kampanii ^wrześniowej. „Mazur" — po­
dówczas 'Szkolny vpkręt artylęyyjskj — zginą) 
już Jpierwszego dnia wojny na Oksyzfa, zato­
piony bombami „sztukasów”, do końca dziel­
nie bębniący się, nawet i  wówczas,: gdyj woda 
sięgała pokładu..'. .Kujawiak" do końca kam­
panii służył pozostałym nielicznym jednostkom 
jaką okręt zaopatrujący w -ropę i  zatopiony* 1 * * 
został z chw ild..kapit^c» ..Fłelu.

Gdy w dajszych latach ‘Wojny Marynarka 
APojenna R.. P. pąęzęła otrzymywać jednostki 
brytyjskie, trzy /kbńtr-toijpedoWce odziedziczy­
ły stare nazwy z pierwszego! dywizjonu! tęp  
pędowców. Były tór ^ lk m k "  : „Krakowiak* i 
„Kujawiak”. „Kujawiak” — długi okręt tego 
umienia — zginął po krótkiej, lecz jakże chwa­
lebnej :słuźbje, • Zanim. przedstawimy nasze pr*-’ 
wo do nowego trzeciegb'4 tego * imienia — 
„Kujawiaka”, poświęcimy parę siów poprzed­
nikowi,

AKCJE BOJOWE .KUJAW IAKA”
Kontr-torpedowiec „Kujawiak” zbudowany 

został; W: latach, s f j p p .  M #  jeden Z ośmiu 
ly p ł  rT S a r  początkowo w b ry ty jS a j ' 
flocie ;mpi^ ^zyyę. wł3*kley%. W y p ie k i 1^90 
ton, jzbp głóWne uzbrojenie miał 6 dzikf 
t ió  mm i rozwijał ponad 36 Węzłów szybkości.
■ W Wigilię, Bożego Narodzenia 1,941 toku, 
„Kujawiak” wraz z „Krakowiakiem”, wnież 
nowym kontr-torpedowcem polskim, mniejsze­
go jednak typu o wyporności 900 ton, bierze 
udział w slynnęj .yryprą-wie na wyspy Lofoc- 
me.;. Była, tp. pierws^Z akcja bojóyra tych obu 
# M ^ v T if c ^ w /E A s td r a  alhmc'ka,1vw ;sklad 
ą fórej  wchodmły, jęyzcze cztery fajjn^-tąćpe- 
•dóiW:|e bjytgskię T kilka jednostek p b m ^ ii” 
ęzye|, wysbazils desant, któty źsisżczył sZerfe 
niemieckich urządzeń obronnych, Wziął dó1 nii- 
woli Ucznywi jdiców, a Norwegów — którzy 
wyraził! gotowość słuSbr w .przebywającej ną 
wygnaniu norweskiej fioęie wojennej^ zabrał 
ze sobą: na okręty.

Drugą,- z  .bardziej zimnych akcji jtKujawiaka" 
by*. W8p udział w zniszczeniu^ niemieckiego kon-

t na Atlantyku w lutym 1941 roku,
|  ^resw ie, trzecia znana akęjg. „Kujawiaka" 
była, njesttty, jego akcją ostatnią. Terenem.jej

był znów inuy- rejon operacyjny, najniebez­
pieczniejsza w tym czasie droga konwojowa I 
Gibraltaru do Malty. W czasie bronienia kon­
woju przed niemieckimi bombowcami i p9 zH 
strzeleniu dwóch nurkujących samolotów,; gdyj 
spieszył na pomoc kootr-torRedowoowi bryty^ 
skiemu „Badsworth”, najechał, „Kujawiak” aa
minę f ’ isnotiî '̂ Soif̂ Ę̂ĘU
dowal się już niedaleko od M alty,, do którm 
dotarł okupiony ciężką stratą , jy^iogo jHgżdfl 
nika brytyjskiego, czterech bryrnskfchi jedneętj 
poldciegó i jednego wmtóąlijskłęgo kontr-itoira 
do wca.

- ■ N A SZ E  PR A W A
Kiedy po zakończeniu; .wojny poczęto radzią 

pad  rozdzieleniem flot wojennych pokonany^ 
mocarstw,.pewni byliśmy,, że i nas ódszkólow^ 

'H a ,tć — .Sb tym razem rzeczywiście miały W 
być wyrównania strat poniesionych..w tokuj 
Wojny w*...|ńe cm iną,|% n4m y^iw nl>--|e 
druga względnie tr%|m..gjeńlrącja „MazunWa
i .Kujawiaków” z a * m * ^ re ^ . ftąszćj
Niestety! Pominięci zostaliśmy przy' jrozdziad 
Ie floty niemieckiej, tej safnej, która zadała aa®| 
najwięeej strat i z k tó rą  •fl^dW ćj, dłużę® 
jakiejkolwiek hmej floty aHanckiej, wMk&wl 
my. ’

Trzy wielkie moęąlfrtua — StSiry ZjcsfanM  
ne, Związek Radziecki f  Wielka BrytftBfca |  

M zOS O tfy , między siebie ^ttiiecką- 
czym Wielka Brytania 'Odstąpiła ze swej egęset 
cztery 1 kontrtorpedowce i czter* torpedęwra 

f|Fraą^i| Wątp^w% ^esk *by f; przW t^»oMaB 1 
cokolwiek z rgsitek *— dę>Jć dużycli jeszczt —1 
japońskiej ̂  floty, mimo, że i  z Jaj3onią; znajdbl 

., się w Stfnię wojny, ^ ^ t a h ą P ra'b;l
dopbaeonfe^atópi^hć W najMi^śżycMiśftśiąSjj
i naw et Chiny nie otrzymają po japońskiego
Spadku, Himo, że n ij il j i tia ifŚ  t0 zablegfl^y, j

Ostatnią naszą szamąijest dokonywany 
nie cozdzmł jednostek Włoskich. Do uczeętm^ 
twa w nim mamy: niezaprzeczone prawoA® 
znów pm ^rn® -jak już; na wstępie pjOBl 
dziano *mr n iejjątego  nawef. - że u a  moryn W® “3  
ziemnym w walce z Wiochami odniosły naszej 
okręty szęree ^jąHHęks^ch sgkeflÓjK 
Starczy wspbmńie^ ̂ ^ S m la i^ i  J a m # ',  
sęawjcę”, „Piorpna” i. „Garlanda” — ale j 
tego,; że w walce #  Włóchami, jjjpmżęę »  f ^  j 
macą dla oblężonej i , bpmbardowąnfi 3 
Włochów, Malty, zątbp^ł nasz kontrtorpedcf^  
śKńjawiąk” ; ’ W|

Djatolp. t g  ńStf He, wpże 
słuszności domagania się. choćby jednego fOrr:j 
nie dużego i nowoczesnego kontrtorpedowes .
włHkiego, k^óry byłby trzecim wrolij
jawiakiem” naszej floty. i i

.WRÓG
POt>
MIKROSKOPEM?
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Młodzież przyszłością Dolnego Śląska
Głosy protestu po morderstwie w' Poznaniu

barbaTzyAsfcwfl. Jesteśmy Świa­
domi ogromu zadań; jakie na m e  spadły w 

lAadiowiie Potoki Demokraty-canej i  pragnie­
my oddań ' wszystkie siły‘ p«yy(5ywbe j % pracy 
\m& wadtówa ’ BletoćtegłsjL eBinój,, sbotećzoto 
IP^uwiedliwej i  ttioTatoi;:* .gdipo4*taej Ójćży-- 
\&7“ ^ ł a  .rftłodlżieii szWltia Świdnicy, 
Wałbrzycha, Wrocław to, a Wraa z nią este­
to  Dolnego śląska. '
; łtord dokonamy w Poznaniiu na iraetrtik- 
[tonno ZWM przez dwu ucizmrów giunnaizjal- 
'nych był wypadkiem odosobnionym. Miat 
; miejsce nie na Dolnym śląsko. "Mimo to wy­

wołał óm W szikołniotwie dolnośląskim falę 
oburzenia i potępienia. • Nie ma odpadka 
szkolnego, nie ma scakoły ąia poziomie śred­
nim, w któfejby grono nauczycielskie i mło- 
draePiMe zareagowały na z b r o ’poznańską 
zebrami ami»protestacyjliytoi i  ńeholmiftjbmi. w 

Podejmowane rezolucje nie stanowią jed­
nak wyłącznie wyrazu potępienia. Są one 
także ślubowaniem wiernej służby, które 
młodzież składa Polsce Ludowej. Młodzież 
dolnośląska reaguje nie tylko na ęśoĄ który 
zbrodnia pomnańska “rzuciła na jej dobre 
imię, ..,$16 także i  nk wielkie wydarzenia O- 
statniego miesiąca.

wej drodze do utrwalenia pokoju i  wielko­
ści Potoki".

„Młodatoi mittota Wołowa zapewnia, że w 
pracy swej kroczyć będzie po drodze obranej 
przez Polskę Demokratyczną".

Przytoczone głosy nie wyczerpują oczywi­
ście wszystkich rezolucji, które w olbrzymiej 
ilości napływały ze wszystkich stron Dołne- 
go śląska. Glosy te ilustrują tylko poetawę; 
młodzieży dolnośląskiej, która wszjędzie jest 
jednakowa. Zobowiążąj4 one takż* Dolny, 
Śląsk do zapewnienia szkolnictwu i młodzie- 
śy jak nbjle^lfeyA'.waruSAsiw roBwojowyćh.

Defraudant—b. starosta namysłowski 
skaaan; na 15 lat więzienia

OLEŚNICA (s). Na podstawie aktu 
oskarżenia Delegatury Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami we Wrocławiu 
odbył sią w tych dniach przed sądom do­
raźnym w Oleśnicy ną dwudniowej sesji 
wyjazdowej w Namysłowie proces b. sta. 
rUsty pow. namysłowskiego Stanisława 
Kruka. Oskarżenie na rozprawie popie­
rał przedstawiciel Delegatury Komisji 
Specjalnej, który domagał sią dla oskar­
żonego najwyższego wymiaru kary..

Sprawa wzbudziła zrozumiała zaintere­
sowanie miejscowego społeczeństwa, na 
tym bowiem terenie b. starostą dopuścił

się szeregu nadużyć gospodarczych i  ad­
ministracyjnych. Przed Sądem przesu. 
nął sią długi szereg świadków — ludzi 
których bezpośrednio dotknęły szkody 
wynikłe z samowolnego, kacykowatego 
przebłaga „rządów" starosty. Z zeznań 
świadków wynikało, że Kruk korzystając 
z zajmowanego stanowiska przeprowa­
dził szereg korzystnych dla siebie trans­
akcji. Bezpośrednim wynlkim tych nadu­
żyć jest kwota około miliona złotych, 
którą Kruk sprzeniewierzył.

W wynika rozprawy oskarżony Kruk 
skazany został na karą 15 lat więzienia.

Spotkanie Waltiga —  Sowiński
odbędzie się w ramach meczu 

Zjednoczeni-* IKS

| [Konkurs Zesgo>o'w 
jpwietl nowych odbędzie sią 
[w niedzielą w  Jee^ef G ’ rze
I Je le n ia  Góra (Jz.). W najbliższą niedzielą, 

1 fe-go marca odbędzie się, w tęatru W Jeleniej 
] Borze konkurs zespołów świetlicowych. 
I Konkurs ten będzie eliminacją na szczeblu 
I Kwiatowym, a jego zwyciąKry wyjadą po* i tern jako najlepsi w powielę na konkurs
I |wojewódzki do Wrocławia.
I I  N i scenie “teatSu zobaczymy w niedzielę 
a Ktsspoły świetlicowe następujących fabryk i 
I Estytucji: Państwowej Wytwórni Lotniczej'* 
|  przędzalni Wełny Czesankowej, Fabryki 
Hjapieru w Raszycach, Zjednoczenia Przęmy-
j siu Papierniczego, *Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
■Spożywczego, Fabryki' Przyrządów- lotni- 

I czych „Askariia", Fabryki Maszyn i Od- 
1 siewni Żeliwa, Fabryki „Orzeł" w_Turońsku, 
'I (Fabryki „Mazur* w Hlondowi, Pabkyki Pa- 
|  pieru w DęgoweJ Górze, Fabryki Papieru w 
|  pirkigt i Huty Szkła w Pietrowicach,'
11. Konkurs rozpocznie się o godz. 10.30 przed 
Społ. Całkowity dochód,-,ż tej imprezy (bilety 

iw cenie od 10 do 30 zł.) przeznaczony jest 
ima remont Domu Kultury Robotniczej“V  Je- 

I  leniej Górze.

,,Przyrzekamy pozytywnie I ustosunkować 
się- do póćzynań tych. którzy w jznię haseł 
dobrze pojętęj deapoktufji jnwwśAzą Patokę 
na nowe świetlane szlaki, dziejowego rozwo­
ju" stwierdza młodzież w NoWej Rudzie.

„Postanawiamy swoją sramieminą, gorliwą i 
twórczą pracą przyezjhnść śię dó odbudowy 
naszej państwowości zgodnie z zasadami rzą­
du: demokratycznego' ‘ — brzmi rezolucja 
szkół w Górze śląskiej. - 

i,Potępiamy wszelkie akty zbrodni, gwał­
tów, terroru, fałszów' i podstępów, które nie 
wynikają z prawdziwego ducha demokracji, 
jaki my uznajemy" — oświadcza młodzież 
gimnazjum mechanicznego w Oleśnicy.

„Zajmiemy się z większym "jeszcze, zapa­
łem ■ pracą nad sobą, ąby stworzyć .nowego, 
lepszego obywatela" — postanawia, mło­
dzież z Chojnowa,

„Młodzież polska w dobie odbudowy kraju 
wszystkie swe siły skierować powinna d.la 
dobra Rzeceypopspolitej. Powinna nam przy­
świecać godność budowniczych lepszej przj?; 
szłośei Potoki" — deklaruje środa. Śląska.

„Młodzież szkolna w Jaworze potępia zbro­
dniczy czyn i stwierdza, że . stoi - na włeści-

W niedzielę, dnia 2 marca br. odbędzie, się 
We Wrocławiu rewanżowy mecz O i drużynowe 
mistrzostwo Polski 5 Zjednoczeni — I. K. 8. 
Do powyższych zawodów mistrz Dolnego Ślą­
ska wystąpi w zmienionym składzie.

W wadze muszej walczącego w Poznaniu 
Kurowskiego, zamieni Kurańaa. W średniej 
zobaczymy po dłuższej przerwie Bekera, który 
wyleczył się z kontuzji odniesionej w walce

Zawody narciarek c
o mistrzostwo ZRSS . 
rozpoczynała się w Karpaczu

W dniach od 27 lutego do 3 marca br. od­
będą się w Karpaczu-Bierutowicach zawody 
narciarskie o mistrzostwo Związku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sportowych.

z Szymurą.' Prawdę mówiąc wolelibyśmy w 
miejsce Bekera widzieć Horbonia, który jed­
nak Walczyć nie może z powodu poważnego 
uszkodzenia ręki, doznanego podczas' ostatnie­
go meczu z Wartą. W wadze półciężkiej wal­
czyć będzie Berodajkiewicz, tak że stoczonych 
zostanie 8 walk.

W boksie atutem jest własny ring J własna 
publiczność, toteż sympatycy; drużyńy wrocław­
skiej: liczą poważnie na zwycięstwo I. K. S.-u.

W  ramach togo meczu dojdzie dó’ sensacyj­
nego spotkania w wadze lekkiej między- So­
wińskim a Walugą. Wrocławianin będzie miał 
* Okazję Ua zdobyci# prawa noszenia koszulki 
z, Białym Orłem. Pokonanie Sowińskiego bę­
dzie zadaniem trudnym,, ale leży W granicach 
możliwości Walugi.

Przedsprzedaż biletów na mecz Zjedno­
czeni — I. K. S. odbywa się w kilku punktach 
miasta, wyszczególnionych na' afiszach.

KULA ZDOBYWCA PIERWSZEGO 
MIEJSCA W SKOKU OTWARTYM

W dalszym ćlągu narciarskich mistrzostw 
Polski odbyłą! się konkurencja skoku otwar­
tego. Startowało 37 zawodników. Zwyciężył 
Kula, osiągając doskonalę długość 67 m — 
nóta 223*4 p., Il-gi Krzeptowski.

SEWRIUKOWA -T- ZSRR POBIŁA 
REKORD ŚWIATA W RZUCIE KUŁA

W Moskwie odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne, w krytej - hali, podczas których zawod­
niczka Sewriukowa osiągnęła w rzucie kulą 
14,20 m. Wynik ten jest lepszy ó 50 cm od 
rekordu światowego uzyskanego. w  rzucie kulą 
w krytej hali.

CZESI PRZEGRYWAJĄ
W CIESZYNIE

CIESZYN. W  Cieszynie'  rozegrany został 
Ulecz ■ hokeja na lodzie między miejscowym 

\TS> „Piast" a czeska drużyną H C  „Brandys" 
(Cesky Tesin), zakończony zwycięstwem Pola­
ków w stosunku 4 i i , ( o : o, j  : r, i : i). Dru- 
żyo*n,Ptasta“ miała przez cały czas gry przy­
gniatającą przewagę i Jedynie dzięki doskonalej 
grze bramkarza Leśnikowskiego oraz ofiamoś- 
ci całej drużyny, Czesi przegrali mecz stosun­
kowo ółeZnmlmeą ” gfar-ładnie, lecz
mało skute^nie. Atak zaprzepaści! dużą ilość 
dogodnych sytuacji podbramkowych, 
^ąaztgw an? Babimki Pm gr! Slmraówski.

DOLNOŚLĄSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁtJ WĘGLOWEGO 
DZIAŁ BUDOWLANY W  WAŁBRZYCHU 

o g ł a s z a

P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
[na bnldowę nowego garażu masywnego dla kop. „Mieszko" Dś. Z.P.W., 
(Roboty ziemne, betonowo-murarskle, szklarskie, malarskie, desielsko- 

I stolarskie i dekarsko-blacharskie).
W szelkie informacje l  podkładki ofertowe można otrzymać w Dzla- 

a le Budowlanym Dś. Z. P. W. w  Wałbrzychu, W czasie od gody. 8-mej 
l do 12-tej.

|  Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napi- 
Eem: „Oferta n a  budowę nowegó garażu masywnego dla kop. „Miesz- 
M o Dś. Z.' P. W., należy składać w  Dziale Budowlanym Dś. Z. P. W. 
I n  dnia 24 marca 1947 r. godz. 15-ta, w  którym to czasie nastąpi ko- 
j misyjne otwarcie ofert

Do każdej oferty winien być załączony kwit złożonego wadium 
Iw kastę Dś. Z. P. W. w Wałbrzychu (Zamek) w  wysokości 2 proc. od su- 
;l i n y  przetargowej. „
■  W  wypadku nieprzyjęda oferty, złożone wadium zostanie zwró- 
fcone.
[DOLNOŚLĄSKIE t T ^N O C Z E N IE  PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

w  WAŁBRZYCHU
■ 589) Dział Budowlany

Program zawodów Jest następujący:
Czwartek, 27 lutego: Zjazd uczestników.
Piątek, 28 lutego, godz. 10: Uroczyste' 

otwarcie zawodów; godz. U : Gigant — sla­
lom kobiet, mężczyzn i  juniorów.

SObota, X marca, godz. 9: Start do jdegu; 
na 18 km mężczyn; godz. 10: Start do biegu 
na 8 km juniorów; godz. l i :  Start do biegu 
na 5 km kobiet.

Niedziela, 2 marca, godz, 10.30: Defilada 
zawodników; . godz. 12: Konkurs Skoków 
otwartych 1 do kombinacji.

Poniedziałek, 3 marca, godz. 10: Start
sztafety 4x10 km mężczyzn; godz. IX: 
start sztafety 3 x 5  km juniorów; godz. 12: 
Start Sztafety 3 x 5  kobiet; godz. 18:- UtO' 
czyste zamknięcie zawodów i rozdanie na­
gród.

Kierownictwo zawodów mieści się w Kar­
paczu-Bierutowicach, willa ' „Turowianka".

Jz.

DYREKCJA OKRĘGU POCZT 1 TELEGRAFÓW 
WROCŁAW, UL. POW STAŃCÓW  134 

o g ł ą s z a

Przetarg nieograniczony
1) na wydrukowanie, zbroszurowanie i doręczenie do -odbioru 15.000 

egz. Spisu Abonentów Telefonicznych;
2) na zbieranie reklam do. ^pisu Abonentów Telefon.
Szczegółowe warunki d o ty c z ą c e p r z e t a T g u  otrzymać można w Biurze

Dyr. Okr, P, i T. Wrocław, ul. Ppwstańców 134 pokój 135a codziennie 
w godzinach od 10 do 12. >:

Oferty należy składać w Kancelarii Dyrekcji P. i T. pokój 96 w go­
dzinach urzędowych w terminie do dnia 8. III, 47 r, do godzimy 11-tej 
tj. bezpośrednio przed otwarciem ofert. ;

Dyrekcja Okręgu P. i *T.'zastrzega śi3Bit ̂ rawd #SMfego wyboru flr- 
my, unieważnienia przetargu bezapodan^ą przyczyn. i: ponoszenia jakiej­
kolwiek odpowiedzialności z teg^-”tytuiu, I J  ( ’ (590)

»A/ cJniu 1 marca br. zostanie otwarta nowa
(Błękitna Sala Restauracyjna Hotel Polonia »

Codziennie dancing towarzyski i  przygrywać będzie doborowa orkiestra „TEDDY JAZZ"
I  Ceny nisk*e ___ __ - w Kuchnia warszawska ..........—______ Uprasza się o liczne przybycie Zarząd

S T E F A N  B R O M K E  
Przedsiębiorstwo budowlane
wykonuje wszelkie race wcho- 
dzące w *»»res bud wirCtwa. ' p 
W io o fa w , u  . K. S a jn o ch y  ii*

Oętsęf fenig  drod«e_|
|  H A N O I O W E
bmochody do wynajęcia; DPS Wrocław, ml. 
BRjwowiejska 20/22. __________  1 (207)

Haklad mularsko - ciesielski Wrocław, ul. 
JStalina 207, U rbaniak Józef, (58.0)

Waleczne pióra, ołówki automatyczne. Spe- 
■Mnośó „Pelikany", fachowa naprawa 
BWenecki. ul, T raugutta 60, I p., tramwa- 
■em. 5. „(380)

IGŁY do maszyn okrągłych 1 amerykanek 
w każdej ilości wkupią Państwowa Zjedno­
czone Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
w Aleksandrowie. Wydział Zaopatrzenia, 
Łódź, Kościuszki 30, teł, 172-84. (565)
Olejki 1 esencje do likierów, farby jadalne, 
korki, kapśle, azbest kupujemy w khżdej 
ilości: „Kaja*. Wrocław, ul. Oławska 9. (215)

I N I  P W A t N I F N I A
Unieważniam kartą majątkową Heleny Ni- 
czkp wydaną 5. V. 194b. r. w Krzemieńcu 
woj. tarńopdlskie, zgubioną podczas tran­
sportu przed Przemyślem, w  czasie repa­
triacji do Polski. (582)
Unieważnia się zagubione zaświadczenie 
zwalrifająóe ódT‘ ęwąkuącu Ńr 09235 na na­
zwisko Euriede tuchter, Wałbrzych,. Matyl-
dy u. ,. ;;v; Tm
Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
majątkową wydaną w Maksytnówca pow, 
Zbaraż i kartę ewakuacyjną wydaną w Zba­
rażu na nazwisko Maria Gerwolińska za­
mieszkała w Piekoclnie gm. Milicz. (571)

Unieważniam zagubioną- kartę RKU. jzydaną 
w Kaliszu na nazwisko Dominiczak Woj­
ciech. (572)

Unieważniam kartę poborową, wystawioną 
przez-RKU Wadowice i świadectwa szkolne 
na nazwisko Struty bąki Julian. . (574)

Unieważniam skradzione, dokumenty oraz 
karty zaopatrzenia na nazwisko Wąrgowska 
Marta, Wałbrzych ul. Gen. Zajączka 4a

” I501)
Unieważniam zagubione dokumenty: -dowód 
z  obozu koncentracyjnego w trzech językach 
wydany w Niemczech W Egenfelden' i inne 
na nazwisko Kwiatkowski Józef, uł. 29. IV. 
1,929, w Łodzi. Wałbrzych ul, Królewiecka 7.

(573)

Unieważniam skradzione dowody: legity-: 
mację wydaną w Ameryce w roku 1922, od­
cinki zameldowarfla, świadectwo krawieckie, 
legitymację PPS, na nazwisko Kotlarz Ste­
fania. .. (578)

Unieważniam zagubione dowody: legity­
mację P. Z. !Oa świadectwo lojalności, od­
cinek wymeldowania na nazwisko; Kucharz 
Mieczysław. , (579)

Unieważniam: Koncesje P. A. S. na nazwi­
sko Spółdzielnia Spożywców oddz. Kamienie 
filia Miełoszowice: sklepowy Trembecki
Franciszek. ; (57?)

ZGUBIONO
Zgubiono leg. Delegatury Biura Kontroli, 
przy Prezydium-. Krajowej Rady Narodowej 
we Wrocławiu Nr 738 na nazwisko Żyłko 
Barbara oraz kartę rozpoznawczą na nazwi­
sko Walado Barbara wydaną przez niem. 
starostwo Kielce. 370,

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
WROCŁAW ŚWIDNICKĄ 8  

I zaopatruje t  •
S T O Ł Ó W K I  i  K O N S U M Y
Instytucji państwowych I samorządowych
w A R TY K U ŁY  S P O Ż Y W C Z O  -  
KOLONIALNE oraz MI|S0 i TŁUSZCZE

WYTWÓRNIA WIN i MIODOSYTNiA

Wioc^aw, K e>baśgi(ia 29 fet 283

• f  .. m

„ S L A S K O W i r
poleca p ie r w s z o r z ę d n e j  jakości
W li Ni a  i m i O DY

•  Na sezon •  
W I O S E N N Y ' ’

bieliznę m ęską i damską pończochy) 
skarpety, kraaóaty najkorzystniej k u ­
pisz u ‘r  (Ś75)

Bogdana Roclawskiego, 
Wrocław, ul. Oławska A 

Obsługa Soł?d*td ’l*:Taeho#iT s!

Prenumeratorów
„Naprzodu Dolnośląskiego"
prosimy o w yrów nanie zaległości, 
oraz w zn ow ien ie prenumeraty namiesiąc marzec

KROKomunalna f a ia  Oszczędności
pow. Wrocławskiego 

W E  W R O C Ł A W IU

PRZENIOSŁA
główne biuro do obszernego gmachu bankowego

przy ul. Zamkowej 4
dawniej Bank G ospodarstwa Krajowego

R  GENY OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia drobne po 10 zł za wypał. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zł reklamowe 15 zł. W tekseje 25 zł tłustym  .drukiem tOWo drożej. W uumerach świątecznych &0"/» drożej. Przy 
'  wielokrotnych ogłoszeniach — rab a t Nekrologi i urzędowe — 15°/o rabatu- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

OdMkfe w Zakładach Graficznych Spółdzjelni Wydawniczej „Wiedza* we Wrocławiu ul. Wierzbowa 50. ^

Redaktor mgr Bronisław, Winnicki Sr Wydawca Spółdzielnia Wydawn.,, Wiedza1
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Robotnicy uratowali mienie Państwowei Fabryki 
Wodomierzy gasząc groźny pożar

Przed kilkoma dniami zostaliśmy zaalarmowani wieścią o pożarze, który wybuchł 
nagle w Państwowe] Fabryce Wodomierzy. Dziś Jesteśmy Już w stanie poinformo­
wać dokładnie czytelników o stratach poniesionych przez fabrykę.

Całkowitemu spaleniu uległ budynek, w którym mieścił sle magazyn z modelami 
wodomierzy. Ocalono Jednak wsżystkle płyty modelowe 1 metalowe • modele wodo­
mierzy typu Woltmanna (do 250m/m.) oraz drewniane modele wodomierzy (do 1000 
m/m.), a to dzięki temu, że większość modeli znajdowała sle w tym czasie na od­
lewni 1 na parterze magazynu, skąd z o -" 
stała natychmiast usunięta. Tak wiec bie­
żąca prodhkcja od pożaru nie ucierpiała.
Następnego dnia załoga fabryczna przystą­
piła do normalne] pracy.

Przyczyn pożaru na razie wykryć > nie 
zdołano.

Dary UNRRA
dla najbjednie s ej ludności

WROCŁAW. (ZAP) •+» Od chwili roz­
poczęcia swej działalności od grudnia 1945 
r. Wojewódzki Wydział Opieki Społecznej* 
otrzymał ogółem w | . ramach pomocy 
UNRRA 7.2jT worków z odzieżą i 6.463 
worki z obuwiem.

Rzeczy te zostatjh . rozprowadzone po- 
między najbardziej potrzebującą pomocy 
ludność województwa v dolnośląskiego.

Od dłuszego czasu Wydział nie Otrzymał, 
dalszych przydziałów i tym samym zna­
lazł się w bardzo przykrym położeniu 
z uwagi na masowy napływ' podać od róż-j 
nych organizacji1 społecznych i urzędów, 
których pracownicy- rekrutują się prze­
ważnie z repatriantów nie posiadających 

- dostatecznej ilości bielizny, odzieży. oraz 
f  obuwia.

Gaszenie ognia trwało około 3 godzin.
Gdyby nie dzielna postawa robotników, 

którzy przybiegli natychmiast po irśłysże- 
niu syreny, cala fabryka poszła by z. dy-, 
mem. Stracilibyśmy wówczas jedyny tego 
rodzaju zaktad/produkcyjny w  Polsce. Zni­
szczeniu uległaby fabryka, w odremonto­
wanie i uruchomienie której tyle wysiłku 
i prący'włożyli polscy pionierzy.

Ugaszenie pożaru nie było- rzeczą łatwą, 
ponieważ na ..skutek mrozów, hydranty 
fabryczne były nieczynne a pozostały sta­
ry sprzęt przeciwpożarniCzy znajdował się 
w bardzo złym stanie. Robotnicy chwycili 
co było pod ręką. Ściągnęli skądś wiadra 
i sikawki. Zanim nadjechała straż pożarna, 
akcja ratownicza była już daleko posunię­
ta.
. Z najgłębszego kłębu dymu pó kilka ra­
zy wynosił stosy modeli tow. Mazur. Za 
nim na ratunek mienia rzucili się . robotni­
cy: Kwieciński, Jasztal, Gralec, Wróbel, 
Siarnacki i inni. Robotnicy ani przez chwi­
lę nie pomyśleli o niebezpieczeństwie, któ­
re — na skutek rozprzestrzeniającego się 
pożaru — gtoziło Im Samym.- Tow. Mazura 
wynieśli koledzy z dymu w stanie zanffo- 
czenia i z dotkliwymi śladami -'oparzenia. 
Wszyscy zniszczyli w ogniu odzież i  obu­
wie.

Państwowa Fabryka Wodomierzy -W zo-- 
staia uratowana. i*

Dzielną postawa robotników jest' niezbi­
tym dowodem'ich głębokiego przywiązania 
do miejsca pracy, do zakładu: który wła­
snymi rękami odremontowywali cegła po 
Cegle.

Takie umiłowanie warsztatu pracy istnie­
je tylkS wtedy,, gdy jego pracownik jedno­
cześnie czuje si^iwspólgósąódarzem, odpo­
wiedzialnym za wszystko, co śię w fabryce 
dzieje. -

Robotnikom Państwowej Fabryki Wodo­
mierzy wyrażamy pełne i głębokie uzna­
nie. de.

Nowe Obwody P Z Z
na Dolnym Śląsku 
i Sięć organizacyjną PZZ na terenie Dol­
nego Śląska zatacza coraz sżbrsze kręgi. 
Ostatnio powstały 2 nowe Obwody PZZ: 
w Wołowie i Żarach.

Obwód' w Wołowie rozwija już ożywio­
ną działalność, opiekując się szczególnie 
miejscową ludnością autochtoniczną. Prze­
wodniczącym obwodu jest autochton ob. 
Teodor ’ Korzeczek. .,

Obwód* PZZ' w Żarach zorganizowany 
został przy współpracy dr Jana Gagatka. 
Przewodniczącym jest obi Kempa Stani­
sław, naczelnik miejscowej placówki PUR.

Szkolą się pracownicy administracji ogólnej
Kurs przeszkolenia referentów bu dieto wo-gospodarczych

Ls Z inicjatywy Min. Ziem Odzyskanych i ob. 
wojewody odbywa się w Urzędzie ‘Wojewódz­
kim Wrocławskim iz-to dniowy kun przesz>ko- 
leniowy starościńskich referentów budżetowo- 
gospodarczych w następującym składzie Oso­
bowym:

Bolesławiec *— ob. Krawczyk Stefan, Brzeg 
■‘r -  Karpowicz Bolesław, Bystrzyca — Rajek 

Moryc, Dzierżoniów — Luttenberg Mieczysław, 
Głogów — Chominiec Bolesław, Góra —̂ Sud- 
nik Mikołaj, Jawor -— Rudkowski Mieczysław, 
Jelenia Góra — Skoczowski Stanisław, Ka­
mienna Góra — Mykietyn Anna, Kłodzko- — 
Lignar Karolina, Kożuchów — Misiewicz Ja­
nina, Legnica — Dregacz Aleksander, Lnbań ■— 
Łucyk Piotr, Lubiń -— Sliwonik Kazimierz, 

v Lwówek — Kaszuka Franciszek, Milicz — Ro- 
mańczyk Teresą, Namysłów r -  Kowalska Ja­
nina, Oleśnicą — Jurkiewicz Franciszek, Oława 

Mendala Józef, Strzelin A  Lewicka 'Wanda,

Syców. — Rudkowska Władysława, Szprotawa
— Mystkowski Zdzisław, Środa — Łyczek Ro-| 
man, Świdnica —̂ Nader Józef, Trzebnica — 
Brewko Maria; Wałbrzych — Kotz Władysław,; 
Wołów — Dąbrowski Karol, Wrocław — j 
Drozdowski Mieczysław!, Ząbkowice — Dę­
bicka Hęiena, Zgorzelec — Aleksie jeżyk Wła­
dysław, Zlotoria — Tobala Elżbieta, Żagań
— Zakrawacz Władysław, Żary -*■  Różycki 
Henryk.

Kurs^ odbywa się pod fachowym kierownic­
twem inspektora Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych Kazimierza Celińskiego. Wykładowcy ■re­
krutuj ą się z poszczególnych resortów, mian. 
z naczelnika wydz. budżetowo-gospodarczego 
Urzędu Wojewódzkiego — Michała Podolskie­
go, inspektora wydz. budż.-gosp. — M. Stója- 
nowskiego, kierownika oddziału órganiźacyjne- 
gp — J. -Miszczaka, kierownika oddziału ra­
chunkowego 'J. Kuszpita, referendarza od­
działu gospodarczego — T. Grabskiego oraz.

K R O N IK A  WMźauśLa

NOWY KURS KSZTAŁCENIA 
URZĘDNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 

26 bm. odbył się w gmachu Urzędu’Woje­
wódzkiego — przy udziale 22 kandydatów — 
egzamin wstępny na kurs sekretarzy gminnych. 
Kurs został zorganizowany na podstawie decy­
zji Ministerstwa Ziem Odzyskanych i obej­
muje wykłady z wielu dziedzin zawodowych, 

' z jakimi spotykają się urzędnicy ną stanowi­
skach sekretarzy gminnych.

ULGI W OPŁATACH SZKOLNYCH
Uchwałą Bady Ministrów z dn. 9 stycznia 

br. zniesione zostały periodyczne świadczenia 
pieniężne na rzecz szkolnictwa państwowego,! 
publicznego, w tych wypadkach, kiedy człon­
kowie rodzin, na których utrzymaniu znaj­
duje się dziecko, należą do któregoś ze Związ­
ków Zawodowych.

Szkolnictwo dolnośląskie, na mocy odnoś­
nego zarządzenia Kuratorium zobowiązało do 
przestrzegania w. w. zarządzenia dyrektorów 
szkół. ,

Niemniej jednak świadczenia pieniężne 
przyczyniały się w dużej mierze do prowadze­
nia akcji dożywiania. dżieCL Komitety Rodzi­
cielskie, które dotąd przeprowadzały akcję 
dożywiania, korzystać będą nadal z dobrowol­
nych świadczeń, uzupełnianych w miarę po- 

> trzeby subwencjami Ministerstwa Oświaty.

ZARZĄD MIEJSKI WZYWA 
MIESZKAŃCÓW DO AKCJI ODŚNIĘŻANIA 
H H i  H  MIASTA'

' Zarząd Miejski m. Wrocławia zwrócą się z 
ponownym wezwaniem do wszystkich miesz­
kańców, by wobec nowego opadu śnieżnego, 
w dalszym ciągu przeprowadzali akcję odśnie­
żania ulic dla .debra całego, zagrożonego po­
wodzią, miasta.

Przypominając, że do zgarnięcia śniegu - z 
chodników i  połowy jezdni (ku krawężnikom)

delegatów- Izby Skarbowej, Władysława Mąły- 
cha i Tadeusza Burbana.

Przedstawiciele wrocławskich'’ władz, admi­
nistracyjnych zorganizowali kurs. dla uspraw­
nienia administracji ógólftej na Ziemiach Odzy­
skanych; Kurs ’ ten da ' uczestnikom przćuę 
wszystkim pogłębienie wiadomości o donio­
słych zmianach w nowym ustroju państwa de­
mokratycznego oraz przyczyni się. do uspraw­
nienia organizacji pracy w', zakresie finansowo- 
budżetowym.

Kursiści korzystają z szerbkicj- opieki Urżędu 
wojewódzkiego. Po złożeniu egzaminów z wy­
kładanych przedmiotów otrzymają świadectwa.

Wojewoda, doceniając obowiązkowość kursi- 
stówj (przybyłych nawet z  najdalej położonych 
powiatów ‘ Dolnego Śląska) ustalił ' 3 'nagrody 
dla najlepszych, uczestników tkursu, p r ly ‘ czym 
pierWęza nagroda wynosi16.000 A  druga — 
5.000 ‘Zł, zaś trzecia 4.000 ■ zł.

KLIN klinem

JUini £ a la  cieepi
Pani Lala we Wrocławiu przebywa 

od kilku tygodni.
Właśeiwię pani , Lala nie „przeby­

wa” we Wrocławiu, a we Wrocławiu 
„cierpi” . ' —  Ona „cierpi” tak bardzo, 
tak serce płacze na widok tych zbu­
rzonych, pięknych domów. Bo, niech 
tylko pani powie sama: gdyby 
wszystkie te domy były całe, ileby 
tu było magazynów, cukierni, dan­
cingów, kin! Ile luksusowych domów 
prywatnych! W tedy ściągnęłabym z 
Warszawy kochanych Kodów i Mu­
szkę z  Dyziem, i co wieczór byłoby 
nas czworo do bridia. (Ten ślama­
zara D yno mógł by w tym  czasie 
chodzić do Opery na „Toscę”, bo 
całkiem jest wyprany z  jakiejkolwiek 
inteligencji: mówię pani, gra jak no- 
ga)”. ;

„A tak, jakie fu życie bet znajo­
mych z  dawnyeh, dobrych, przedwo­
jennych czasów?! Koledzy  w  biurze 
i sąsiedzi w  domu, mówię pani, to 
same typy pionierów Ziem Odzyska­
nych. Coś' okropnego, powiadam <fa 
pani!

Buty z cholewami, i  ubrania z 
przydziałowej wełny. ( Tylko jeden, 
taki brunedk, pan WidO —  mówię 
pani: wcale; wcale —t tylko On jeden 
fhodzi w przyzwoitym garniturze; 
Wie pani, takim, co to kupon 18 ty­
sięcy. jak cibątyl! Krawat ma też  ni­
czego, taki za 3 tysiące, a spodnie 
codziennie „na kant”. A ż  nawet pin  
Kazio —  efektowny szatyn, powia­
dam pani —-  mówi, że Wido do 
„kantów” to jedyny). No więc tylko 
z panem Wiciem to się człowiek nie 
wstydzi pokazać na ulicy”.

„A w ogóle to w tym Wrocławiu, 
mówię pani, mężczyźni po ptostu 
straszni! Zupełnie nie znają stylu ży­
cia! Bo proszę: zjedzą sobie Obiadek 
w biurze, a po pracy, żeby zaprosić 
koleżankę do restauracji czy do cu­
kierni—  to nie! Taki jeden ż  drugim 
czapkę na głowę (e ty  oni tego nie 
Wiedzą, że każdy szanujący się czło­
wiek obowiązkowo powinien chodzić 
w-kapeluszu?) i wyrywają do domu, 
bo „tramwaj jeździ co pół godziny, a 
żopa z dziećmi na niego czekają”... 
Niech papi sobie wystawi coś podob­
nego!!, Przecież w  innych miastach 
mężczyźni też mają żony, dzieci takr 
że, i owszem, również mają, ale żeby 
o tym mówić koleżance!! Też! ” ,

uWięc widzi pęni, że tutaj tnęb 
ćzyźni nie mąją najmniejszego sfyfe 
życia!! To też.,! jakt tylko  spotkatń. tę 
fałszywą Tosię, to już jej powiem, 
o niej myślę! To się nazywa przyj&! 
ciółka! Posiedziała mi tak: „jegig 
najdroższa Lalciu, do Wrocławia1 filą 
ciebie tylko Wrocław! Tam takie za­
trzęsienie mężczyzn! A  kobiet ele-

fanckićh brak, bo —  rozumiesz ^  
ażda boi się tych piónierśktch.WfĄ 

spartańskich warunków życia. A ty. 
chociaż troszkę śię na początku po­
męczysz, ale za to złapiesz sobie męża 
jak złoto! Mówię ci, pionier na za ., 
chodzie to chłopak do wszystkiegmi 

,  J a  ! jej uwierzyłam. Bo czyż 
cżęj przyjechałabym tego okrop­
nego Wrdfławia?! Siedzę 
nieszczęsna, yp tym strasznym mieśM 
i widzę, że m  wcale nie łatwiej m ;j 
dać się za ten mąż”.

„Jeżeli zaś chodzi o flirt, to, po- 
wiadam pani, warunki tutaj całkiem 
ku temu niesprzyjające, Nawet taki 
pan Wicio, niech sobie pani wyojniĄ 
zi, już 0 7-mej wieczorem żegna sięl 
wychodzi, bo mówi, że później boi 
śię chodzić po ciemku. No więc, za­
nim nie założą lamp na ulicach, tty 
ja — dhcąc nie chcąc —  będę musiiĘ 
odstawiać, pannę z  dobrego domy,, 
Ach! "mówię pani, jak ja strasznie w 
tym Wrocławiu cierpię!”. V’ 5 

HAL.

G D Z IE  ApąDUMUf

WIECZÓR?
k i n a

„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 — film produkcji 
amerykańskie: „H onotótu".’ 

„WARSZAWA", ąl. Fredry 16, wyśrótfe 
wspaniały film francuski p t. „PowTót |j 
Swiede".

„POLONIA". ul. Żeromskiego, wyświetli 
film produkcji rad-zieękiej pł. „Podrzutek",

Początek seansów o godz. 15.30, 
19.30.

„PIONIER" Stalina yr — film produk® 
radzieckiej „Podrzutek". ’

„TĘCZA", Kościuszki 177 — film prodotfl 
„Grzesznicy bez winy".

„Fama", Psie Póle — film produkcji radzfel 
kiej „Zaczarowany świat", Kmo czynni* 
piątki, soboty i niedzielę*; P o r. arki sestUSS 
w  p iątek  i  sobotę 0 godz. 16 i  18, w niedzie­
lę o godz. 14, 16.i. 18.

Pierwsza na Ziemiach Odzyskanych, 
druga w  Polsce szkoła żeglugi śródlądowej

została otw arta we W rocław iumają przystąpić w domach nie posiadających 
dozorców wszyscy zamieszkujący lokatorzy, 
poleca Się równocześnie )— w miarę możliwo­
ści — usuwać śnieg z dachów, a oblodzone- 
chodniki i jezdnie posypywać piątkiem, łub 
popiołem.

Z PRAC POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZACHODNIEGO

KURSY JĘZYKA POLSKIEGO DLA DZIECI 
AUTOCHTONÓW

P olski, Związek Zachodni — Okręg Wro­
cławski — w trosce o należyte Wychowanie 
dzieci w duchu polskim — postanowił zorga­
nizować naukę języka polskiego dla dzieci 
autochtonów w wieku szkohiym. .

Nauka ma na celu zapoznanie dzieci z ję­
zykiem i kulturą polską drogą zabaw i poga­
danek. W ten sposób z nowym rokiem szkolnym 
do szkoły pójdą dzieci wystarczająco obznaj- 
mione z językiem i zżyte z polską kulturą. 
Uruchomienie kursów zależy Od ilości kan­
dydatów. Chcąc zapoznać rodziców z progra­
mem i wysłuchać ich życzeń, PZZ organizuje 
zebranie informacyjne w dn. 3. III. br. o go­
dzinie 14-tej w biurze Okręgu P.Z.,Z> we 
Wrocławiu przy ul. Ks. Piotra Skargi 21, na 
które zaprasza się wszystkich . zainteresowa­
nych rodziców. Liczne przybycie leży w inte­
resie rodziców, dbających o przyszłość swoich 
dzieci.

‘ Dnia 23 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie 
,2-lętoiei- szkoły żęglugi śródh|dowęj, zor- 
ganizow&iiej przez * Zarzad Polskiej Żeglugi 
na Odrze.

Uroczystość rozpoczęta msza św. -w ko­
ściele jcatedralnym św. Doroty.

Następnie uczniowie szkoły wraz z gro­
nem profesorskim oraz zaproszonymi gość­
mi udali się do gniacliu przy ul. Na Grob­
li 30, oddanym na razie do użytku szkoły 
przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Wroc­
ławskiego aż dó czasu wyremontowania 
'przeznaczonego na ten cel. budynku PŻA/O 
znajdującego śię przy ul. Śiemieńskięgó 16. 
I IW sali pięknie udekorowanej banderami 
oraz godłem PZ n/O ‘nastąpił dalszy ciąg 
uroczystości. Po raporcie załogi,.złożonym 
na ręce kierownika szkoły, została odczy-

ZEBRANIE OBWODU P .Z . Z.
2 marca br. o godz. 15-tej odbędzie się ze­

branie zwyczajne Obwodu Wrocławskiego P, 
Z. Z., w gimnazjum państwowym przy ulicy 
Ks. Józefa Poniatowskiego 9—13.

Na zebraniu poza omówieniem spraw bieżą­
cych, wygłoszony zostanie referat p. t. „O po­
czątkach Państwa Polskiego".

Prosi się członków i sympatyków Polskiego 
Związku Zachodniego o liczne przybycie.

Odprawa Kół ł Dzielnic PPS 
m. Wrocławia

W  piątek dnia 28 lutego o godzinie 16.30 w sali konferencyj­
nej Wojewódzkiego Komitetu P. P. S. (plac Biskupa Nąnkiera 1) 
odbędzie się kolejna miesięczna odprawa Kół i Dzielnic P. P. S. m. 
Wrocławia.

Obecność przewodniczących i  sekretarzy obowiązkowa.

tana odezwa kierownictwa oraz zarządze­
nie,. przyjmujące w poczet wychowanków 
szkoły ,86 uczniów I turnusu i regulamin 
szkoły oraz pierwszy rozkaz, porządkowy.

Kierownictwo szkoły w odezwie, wysto­
sowanej do młodych adeptów podniosło ten 
doniosły fakt, że szkoła PŻ n/Q we Wroc­
ławiu jest-pierwszą szkołą tego rodzaju na 
Ziemiach, Odzyskanych a drugą w całej 
Polsce. Wyćhowankowie, obierając szczyt­
ny zawód marynarza winni dbać o to, ąby 
równocześnie z kształceniem umysłów po­
głębiali i swój charakter. Szkoła nosi cha­
rakter specjalny, gdyż wszystkich łączy 
umiłowanie zawodu wodniackiego.
, Kłjlia słów w  jmieiilu ndćżelne*j f^rekcji 
wypowiedziała do przyszłych mafynarzy 
kierowniczka Wydż. Informacji i Propagan­

Ttloze pracownicy tramwajowi 
zapoznają się z  obowiązującymi 

ich przepisami...
Wydawało by się, i e  O rozporządzeniach pu­

blicznych, ogłoszonych przez daną instytucję, 
pracownicy tej instytucji winni by£ poinfor­
mowani. I  to dobrze oraz dokładnie, skoro 
sami mają wydanych przepisów przestrzegać.

Tymczasem, jeśli chodzi o pracowników Za­
kładów Komunikacyjnych m. Wrocławia, to, 
jak się okazuje, nie wszyscy te przepisy znają. 
N ie znając zaś, upierają się przy swoim stano­
wisku, które jest niczym innym tylko stano­
wiskiem podyktowanym przez typowe „widzi- 
im-się“ . Upierająf się zaś bardzo energicznie, 
wyrażając się delikatnie,— bardzo zaś ordynat. 
nie, mówiąc ściśle,

, Przykład.: ...
Jest godzina i-ta po południu. Na przy- 

Stanku końcowym „czwórki“  przy Rynku dum 
oczekuje na tramwaj. Wszyscy, widać to, wra­
cają z pracy, — • są zmęczeni i zmarznięci.

Wreszcie -czwórka** nadjeżdża. Jest to jed­
nak zaledwie pojedyńczy wóz. Odczekawszy 
aż Wysiądą pasażerowie z  wozu, mieszkańcy 
Grabiszyna i  odległego Oporowa usiłują się 
dostać do tramwaju.

Jest to ostatni przystanek na linii .czwórki?. 
W myśl wydanego przez Zakłady Komunika­
cyjne przepisu (że na ostatnim i  na pierwszym 
przystanku trasy wozów tramwajowych do- 

; puszcza się wsiadanie pasażerów -przez oba po­

mosty — dla przyśpieszenia czasu wsiadania) 
pasażerowie usiłują wejść do wozu również 
i  przez pierwszy pomost. Pasażerowie działają 
zgodnie z przepisem wydanym przez Zakłady 
Komunikacyjne. N ie podoba się to jednak 
paną motorniczemu i  panu konduktorowi wo­
zu. Zagradzają wejście, krzycząc donośnie:
. — N ie wsiadać! nie wsiadać! tędy - nie 
wolno!

'— jakto, to przecież ostatni przystanek __
oponują ludzie, chcący się dostać do wozu.

— Przecież przepis na to pozwala — odzy­
wa się ktoś z czeka jących'.

; — Panie, nie bądź pan taki mądry! —. ostra 
napada na niego tramwajarz z „wyżyn** swo­
jego pomostu. — Tędy Wolfie tylko wojsko. 
u)ym! (Pomylenie z przepisem wsiadania na 
Wszystkich przystankach trasy)! ‘

Konduktor i motorniczy postawili na swo­
im. O ni tu rządzą —  i  Uf tak, jak im się po­
doba. Dzwoniąc zuchwale, „czwórka“  odjeżdża. 
Zziębnięci ludzie muszą czekać na nieprędki 
przyjazd następnej ^czwórki**, bo do tej w 
międzyczasie naładował się już nawet nad­
komplet. pasażerów.

Dlaczego kilkanaście osób narażonych było 
na dalsze, półgodzinne marznięcie na przystań* 
ku **-4 . to wracając po pracy na zasłużony o d ­
poczynek w domu?

Dlatego, że dwóch panów tramwajarzy ra­
dziło pasażerom, by „nie byli mądrzy*, panie. 
waż oni te j cechy nie posiadali, niestety.

My jednak panom tramwajarzom życzymy 
dobrze: by b y l i  mądrzy, h.pasz.

dy PŻ n/O, podkreślając ̂ konieczność utrzy* i 
mania braterskiej atmosfery w szeregach 
szkolnych, rekrutujących się zarówno i  
ludności miejscowej jak i z młodzieży1  
Polski centralnej. Dyrekcja PŻ n/O wyrażaj 
życzenie, aby I turnus nowootwartej szko-; 
ły był chlubą pływających PŻ n/Oi^r' |  

Następnie goście zwiedzili budynek, niie-j 
szczący zarazem internat dla pozamiejSóH 
wej młodzieży, sale szkolne, sypiaM 
świetlice i palarnie, gdzie mile uderzał wzo-j 
rowy ład i porządek.
|  Po spożyciu wraz z wychowanka® 
szkoły skromnego lecz pożywnego „obiadil 
marynarskiego" opuszczono szkolę 

| wrażeniem Prostej i  .serdecznej atmostótl 
panującej pomiędzy .gronem profesorski 
a uczniami.

Prżysżli członkowie tabolru rzeczne?! 
PŻ n/O kształcić się będą w pomyśli®®! 
dla nich- warunkach, stając się nie bśH 
kwalifikowanymi marynarzami lecz i dzieli 

l nymi obywatelami Państwa P o fa if ttf la i

fobio-pStocfau
' PIĄTEK, 28 LUTEGO ,< _

££0—6.57: Sygnał Wrocławia. Zapowied| 
.Staęji, Pieśń relig:jna (lok.);. 6.57—7-351 * * 1  
gram ogólnopolski; 7.35—7.40: Program
dzień bieżący (lok.); 7.40—8.50: Program CKSg 
nopolski; 8.50—ęĄ j j  o tó n e ir  vórab0 -:imH  
d l i  muzykalnych (lok.); > 2 j—9:35: LokalflJ 
skrzynka ..PCK (lok,); Ptztrm
11.57—12.35: Goedicke — Sonatą, opas r ° J | 
wykonaniu Kazimierza Halpona (skrżygcs)|| 
Piótra Łoboz| (jfert|biąn), z  W łóeW **Jf: 
wszystkie rozgłośnie P. R.; 12.35—ifO O yC ' 
gram* ogólnopolski; 14.00—14.10: P o f f T  
prtff. KSrela Mąleezyńskiego pt. „Śląsk koleM|| 
myśli zjednoczenia Polski w X III wieka" 

"*4-*:ó—14.20: Muzyka z płyt (lek.f e i ^ P  
>14.30: Pogadanka i wiadomości sportowe 
14.30—14.35: Wiadomości i komunikaty. 
lawskie (lok.); ,4 ^5 —*£oo: Przerwą;
23.30: Program ogólnopolski; 23.30— 23.)i- y ,: 
kąJny program na jutro (lok.);. 23.U fjim M  
Lokalna skrzynka poszukiwania osób 
*345—23.55: Program ogólnopolskji/jffiHH 
24.01: Streszczenie ostatnich wiadomośa; 
mka radiowego, sygnał czasu, hymn tisow* 
audycją.
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Bezpłatny dodatek „Naprzodu Dolnośląskiego" 
Pod redakcją Ludwiki .Presspwny

Po kątach snują się denie, 
Wypada mi z rąk robota.
Z obcych dalekich przestrzeni 
Przychodzi cicha tęsknota.

Przez kwadrat okna się sączy. 
Zapada w duszę zdradziecko, 
Dzień się powoli kończy... 
Płaczę Jak małe dziecko...

Pamiętam ten zachód słońca 
Nad moim miastem rodzinnym. 
Patrzyłam zawsze do końca, 
Lecz tamten zachód był inny...

My61 tęskni, pragnie i czeka, 
Zęby na polskiej ziemi,
Pod blaskiem polskiego nieba 
Przeżyć najgłębsze wzruszenie...

I cudne polskie powietrze 
Chłonąć całymi haustami, 
y f  polskim znajomym wietrze 
Usłyszeć powitanie...
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PRZYJACIELE
Wałek, dokąd idziesz?
Chłopiec zatrzymał się na chwilę.
Na ślizgawkę.

A co z łyżwami? Zostawiłeś w domu? — dziwi się kolega.
Nier skądże... — zmieszał się nagle Wałek.
Więc co? — nie ustępował Paweł. — Przecież to nie żadna 

przyjemność patrzeć jak inni ślizgają się po lodzie. Ja tam nie cho- 
dzęv bo nie mam z czym... ,

Ale Wałek nie mógł już wyobrazić sobie popołudnia bez śliz­
gawki. Zęby choć przez chwilę popatrzyć jak zręcznie mkną łyż­
wiarze po lodzie. Pełen ożywienia nastrój udzielał się chłopcu. 
A niektórych stałych bywalców znał już z widzenia i miał ustalone 
zdanie o ich systemie jazdy. Był tam np. blady szczupły chłopiec, 
który dopiero na łyżwach nabierał rumieńców. Przygasłe oczy za­
czynały lśnić dziwnym blaskiem. Nie ulegało wątpliwości, że śliz­
gawka była jego największą przyjemnością. A dwie zgrabne dziew­
czynki w jednakowych zielonych czapeczkach przychodziły co­
dziennie o tej samej godzinie. Przyjemnie było obserwować ich 
zręczne, harmonijne ruchy na łyżwach. Trudno zresztą wyliczyć 
tych wszystkich ludzi w różnobarwnych strojach na lodzie.

Wałek myślał czasem o tym, czy przyjdzie chwila kiedy on 
także przypnie sobie łyżwy do bucików. Ślizgał się doskonale. 
Jakby przyjemnie było zmieszać się z barwnym roześmianym tłu­
mem. I mknąć, mknąć dokoła po szklistej tafli lodu. Ale Wałek nie 
był marzycielem i prędko otrząsał się z tęsknych rozmyślań. Wie­
dział przecież, że w domu jest zawsze więcej wydatków niż pie­
niędzy. Nie było więc nadziei na to, żeby znalazła, się suma, którą 
można by wydać na tak niepotrzebną rzecz jak łyżwy. Wałek nie 
łudził się ani przez chwilę, ale na ślizgawkę chodził. Miał tam już 
swoje stałe miejsce, z którego widział całą przestrzeń lodową naj­
dokładniej.

Po rozstaniu z kolegą przyśpieszył kroku. Dzisiejsze słońce na 
pewno obudzi zapał wśród wszystkich amatorów sportu łyżwiar­
skiego.

Już z daleka słychać było gwar dźwięcznych wesołych głosów.
Codzienne miejsce Walka było zajęte. Siedział tam obcy chło­

piec wyglądający na jego rówieśnika. Wałek zbliżył się powoli i od 
razu zwrócił uwagę na wspaniałe błyszczące łyżwy tamtego.

Dlaczego on się nie ślizga? — Wałek nie mógł znaleźć odpo­
wiedzi na to pytanie. Usiadł opodal i myślał: ,

Tak jest zawsze. Jedni mają to o czym drudzy daremnie marzą. 
I nie umieją się nawet cieszyć posiadanym skarbem. Obcy chłopiec 
patrzył tak samo tęsknie na ślizgających się ludzi jak Wałek. Więc 
jąka tajemnica kryła się w tym wszystkim?... Wałek postanowił 
Sapytać tamtego. Powiedział więc po prostu:

Twoje łyżwy są wspaniałe. Dlaczego nie idziesz na lód?
Chłopiec spojrzał z ciekawością i zdziwieniem na Walka. Po­

tem wyjaśnił wymawiając powoli wyrazy:
Mnie jeszcze nie wolno się ślizgać... bo byłem chory. I lekarz
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zabronił. Więc tylko patrzę. A łyżwy dostałem Jeszcze przed cho­
robą. Ale nie zdążyłem ich wypróbować.

Po tych słowach zapadło milczenie. Bo i cóż można było Jeszcze 
powiedzieć?

A ty? — dodał po chwili chłopiec. — Dlaczego ty się nie 
ślizgasz?

Wałek poczuł nagłe zawstydzenie. Jak mało ważna była jego 
troska z powodu braku łyżew wobec tamtego. Przecież ten wątły 
chłopiec nie może brać udziału w żadnych zabawach. To Jeszcze 
nicf że się nie ślizga. Ale istnieje tyle innych przyjemności w zimie.

Chłopiec czekał na odpowiedź.
Ja tu tylko tak przychodzę... popatrzeć — niechętnie wyjaśni! 

Wałek.

Czy umiesz się ślizgać?
O, i jak jeszcze. — Wałek zapomniał w podnieceniu o wszyst­

kim. — To jest najwspanialsza zabawa: mknąć po lodzie jak po 
szkle coraz prędzej i prędzej. Spójrz jak tamci jeżdżąl

Obaj przez chwilę obserwowali ruchy ślizgających się ludzi. 
Połączeni wspólnym zainteresowaniem rzucali ciągle jakieś uwagi. 
I było im dobrze razem. Nie wiadomo kiedy dowiedzieli się wszyst­
kiego o sobie. Okazało się, że mieszkają przy tej samej ulicy. Sta­
szek przed zachorowaniem pracował przez pół dnia w sklepie z za­
bawkami. Ale potem musiał porzucić pracę. Być może, że wkrótce 
tam powróci. Do szkoły chodzi także. I bardzo lubi czytać książki, 
szczególnie historyczne.

Ależ one są najnudniejsze — zaprotestował Wałek. — Ja 
czytam tylko podróżnicze.

Rozmowa na chwilę się urwała. Nagle Staszek poruszył się 
żywo i wykrzyknął:

Jakiż ja jestem niemądry! Najniepotrzebniej w świecie obaj
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tracimy czas. A łyżwy leżą bezczynnie. Poślizga] ślę trochę. Walko.
Wałek w pierwsze] chwili ucieszy! się ogromnie. Ale zaledwie 

wyciągnął rękę po łyżwy, uświadomił sobie, że Staszkowi stanie 
się na pewno Jeszcze smutnie], kiedy on od niego odejdzie. Wtedy 
dopiero odczuje dokładnie, że jest nieszczęśliwszy od innych dzieci.

Nie, Staszku... dziękuję—  odpowiedział spokojnie pod wpły­
wem tych myśli. — Ja wolę tuta] posiedzieć. Patrzenie zupełnie 
mi wystarczy., naprawdę.

Ale dlaczego?... — zaczął Staszek. Potem spojrzał badawczo na 
nowego przyjaciela. Cień serdecznego uśmiechu przemknął po 
twarzy chłopca. Zrozumiał.

Do domu wracali razem. Wałek musiał sobie ciągle przypo­
minać, że nie wolno mu pędzić w codziennym, szalonym tempie. 
Szedł przecież z chorym chłopcem. Zresztą droga całkiem się nie 
dłużyła. Staszek opowiadał o aksamitnych i porcelanowych miesz­
kańcach sklepu z zabawkami. I to było bardzo przyjemne.

Wreszcie zatrzymali się przed bramą Staszka. Tuż przed roz­
staniem Staszek powiedział:

Ja jutro nie pójdę na ślizgawkę. Weż moje łyżwy...
A kiedy Wałek chciał coś powiedzieć, chwycił go za rękę 

i dodał:
Przecież to drobiazg, Wałku. Będzie mi przyjemnie, że moje 

łyżwy nie marnują się.
Dobry uśmiech opromienił bladą twarz Staszka. Wałek przyjął 

łyżwy i uścisnął dłoń nowego przyjaciela.

Przygoda silnego wiatru
Nie tylko ludzie bali się Silnego. Umiał óń wzbudzać trwogę 

wśród drzew i pól, bały się go wiotkie płatki śniegu i słomiane 
strzechy chat. Szarpał wszystko co spotykał na swej drodze. Urzą­
dzał dziki taniec I wprawiał w drżenie najstarszych mieszkańców 
lasu. A ludzie mówili drżąc z przenikliwego zimna:

Jak ten wiatr szaleje. Takiego silnego dotąd nie było.
Cha, cha, cha — śmiał się szyderczo Silny. — Jeszcze mnie 

nie znacie. I z dzikim świstem rzucał im w twarz kłęby drobnego 
śniegu. Po krótkim czasie pustoszały ulice. 1 tylko czasem brzegiem 
chodnika przemykał się Jakiś przechodzień z podniesionym kołnie­
rzem. Silny dopadał go z triumfem, zrywał mu kapelusz z głowy, 
tarzał go w śniegu i unosił w białą dal.

Cóż to za nieznośny figlarz — mówił dobrotliwie Mróz, który 
w głębi serca bardzo lubił Silnego. Zima nieraz przychodziła ze 
skargą na awanturnika.

On mi psuje opinię wśród ludzi i zwierząt — skarżyła się. —• 
Wszyscy myślą, że jest ze mną spokrewniony i że Ja pochwalam 
Jego wybryki.

Bądźmy sprawiedliwi — mawiał Mróz gładząc swą srebrzystą 
brodę. — Przecież Wiatr także musi mieć swobodę czasami. Niech 
pofigluje póki Jest młody.
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Ale Zima potrząsnęła tak energicznie głową, że Kryształowa 
korona zadrżała.

Więc ty to nazywasz figlami? Posłuchaj ile szkód zdążył wy­
rządzić w ciągu jednego popołudnia: staremu Bartoszowi rozrzucił 
całe siano, które biedak nagromadził na okres naszego panowania. 
W miejskim parku połamał cztery młode drzewa. Zasypał drogę 
wiodącą z wioski do miasta...

Zima zatrzymała się dla zaczerpnięcia tchu. W tej chwili Mróz 
odezwał się z tą samą pobłażliwością:

Przecież to młodzik...

Zima wybiegła obrażona i od tej pory nie odpowiadała nigdy 
na ukłon Mrozu.

A Silny nie przerywał swoich gonitw i pląsów. Ukazywał się 
ciągle w innej okolicy i pozostawiał po sobie jak najgorsze wspom­
nienia. Wreszcie pewnego dnia skończyła się jego swoboda. Popeł­
nił czyn, którego nawet wyrozumiały Mróz nie mógł mu wybaczyć. 
A było to tak:

W dużym magazynie z kapeluszami pracowała wątła, blada 
dziewczynka. Była nad wiek poważna. Jej podkrążone oczy wyra­
żały stale troskę i niepokój. Drobna postać uginała się pod cięża­
rem niewesołych myśli. Dziewczynka byłą sierotą i opiekowała się 
młodszym braciszkiem. Dzieci były zupełnie samotne w dużym 
mieście. Codziennie po pracy dziewczynka przychodziła do cias­
nego pokoju, w którym oczekiwał jej niecierpliwie mały Krzyś. 
Chłopczyk nie chodził jeszcze do szkoły ale mimo to nie próżnował. 
Wycinał z drzewa zgrabne figurki, najczęściej krakowiaków i gó­
rali, powlekał je farbą i sprzedawał. Tak żyła para dzielnych dzie­
ciaków, które musiały liczyć jedynie na własne siły. Dziewczynka 
czasami dostawała dodatkowe wynagrodzenie od klientów, którym 
przynosiła kapelusze do domu. (Dokończenie nastąpił
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Kopciuszek
Ciąg dalszy aktu TL

Scena^ III
Ci sami i Kopciuszek.

Królewicz (wychodzi na Je] spotkanie):
Oczekiwanie Jest tak trudne 1 
I czas się dłuży tak rozpacznie—

(Zaczynają tańczyć, za nimi inne pary. Szambelan zbliża się 
do ochmistrzyni)
Szambelan (z ukłonem):

Tańczą młodzi, tańczą starzy....
Ochmistrzyni:

Nie śmiem prośby zlekceważyć (tańczą)
(Gdy taniec się kończy, goście siadają lub przechadzają się para­
mi. Królewicz i Kopciuszek zatrzymują się na pierwszym planie) > 
Królewicz:

Dlaczego milczysz tak zawzięcie?—
Powiedz, ty piękna, tajemnicza...

Kopciuszek (do siebie):
Ach, obiecałam przecież święcie 
Porzucić bal i królewicza...
Odejść bez słowa obietnicy... 

do królewicza:
O stckroć lepiej, wierz mi, proszę,
2e nie znasz moje] tajemnicy.

Królewicz:
Więc dobrze, nie mów nic o sobie.
Czy przyszłaś z chaty czy z pałacu 
Ja cię królową teraz zrobię.
Zostań już zę mnąl Tam — nie wracaj!

Kopciuszek:
Tak mi tu dobrze, tak serdecznie...
Nikt do mnie tak nie mówił jeszcze...
Gdyby zabawa trwała wiecznie—
Próżną nadzieją duszę pieszczę.

Ęrólewicz:
Ja o nic, o nic cię nie zapytam.
Zostań i powiedz mi jedynie 
Jak ci na imię? >

Kopciuszek:
Nie Jestem skryta, 

tęcz wiem, że wszystko dobre minie,
Bo tak być musi... sen się skończy.

Zwano mnie kiedyś Hanką, Haneczką—
Królewicz:

Haneczka — imię czarujące.
Chodź tańczyć Hanko, nie smuć się niczym!
Nikt cię nie skrzywdzi, więc bądź spokojna,
Nie jesteś sama, lecz z królewiczem.

(tańczą, na przód sceny wysuwa się szambelan z ochmistrzynią)
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Ochmistrzyni: 1 ;
I znowu tańczy para dostojna.

Szambelan:
Ach, niech się bawią, są przecież młodzi. 

Ochmistrzyni:
I trzeba dodać: zakochani. «

Szambelan:
To mi na pamięć teraz przywodzi 
Sławną historię, moja pani:
Żył wtedy jeszcze król Miodosław IV,
Nasz król obecny był o taki mały (pokazuje ręką)

Ochmistrzyni (przerywa):
Och, szambelanie, nie bądź uparty,
Myśmy te dzieje nieraz słyszały.

Szambelan:
Wybacz mi pani, sądziłem bowiem.
Ze ci to teraz piękniej opowiem.

Ochmistrzyni:
Zamiast powieści ja wolę tańce.
Chodź szambelanie!

Szambelan (z ukłonem):
Czuję się teraz losu wybrańcem.
Pójdź moja pani! (przyłączają się do tańczących)

(Goście tańczą. Nagle zegar wybija dwunastą godzinę. Kopciuszek 
zostawia królewicza i wybiega z sali. Z daleka dochodzi śpiew ru­
sałek. Powstaje, zamieszanie. Królewicz i'paź wybiegają za ucie- 
M ącą) . ____ ' ...........  ' r  ' ' , r 1 r ‘ v
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Rusałki (niewidzialne śpiewają): Tik, tak, tik tak
Zegar dał znak 
1 przerwał bal,
Wywołał ża l 
Zegara ton 
Nakazał ct 
Odrzucić tron,
Królewskie sny.
Zegara dźwięk 
Spłoszył cię znów 
I  prysnął wdzięk 
Królewskich snów, c d k

J a n e k  S t  — Piszesz, że Ci się ogromnie podobała wyloso­
wana książka i że wywołała zachwyt w całe] klasie. Bardzo mnie 
to cieszy* Redakcja stara się dobierać książki w ten sposóbr żeby 
sprawiły przyjemność naszym czytelnikom. Zarówno z Twojego 
listu jak i ż listów innych nagrodzonych dzieci widzę, że cel został 
osiągnięty.

L u d w i k  B. — Twój list był bardzo miły. Lubię poznawać 
bliżej swoich czytelników i cieszę się kiedy dzielą się ze mną swo­
imi troskami jak z prawdziwym przyjacielem. Życzę CiLudwisiu, 
żebyś przeżywał podobnie radosne chwile jak chłopiec z „Zadania 
Adasia" (Nr 1) i Michaś z „Powrotu" (Nr 7).

Chcesz nawiązać korespondencję z 12-letnim chłopcem, który — 
podobnie jak Ty — pochodzi ze Lwowa. W tym celu podaję Twój 
adres: Ludwik Beznowski — Boża Góra — powiat Wałbrzych, ulica 
Stalina 52 m. 5*

Może jakiś rówieśnik zainteresuje się i napisze do Ciebie list.
B a s i a  J. — Mylisz się, Basiu. Wyraz „ p r z y z b  a" pisze się 

przez z i nigdy się go nie wymawia miękko.
Czy podobała Ci się wylosowana książka?
K r y s t y n a  Br. — Ostrów. — Masz rację, Krysiu. Czytanie 

jest bardzo miłym i pożytecznym zajęciem. Cieszę się, że podoba 
Ci się nasża gazetka. Za pozdrowienia dziękuję.

Wszystkim rozczarowanym uczestnikom naszych konkursów 
radzę uzbroić się w cierpliwość i wytrwale nadsyłać rozwiązania. 
Rozdawanie nagród — jak wiecie — odbywa się drogą losowania. 
Nigdy nie wiadomo, kto okaże się wybrańcem losu.

U w a g a :  W dzisiejszym numerze nie podajemy działu „Za­
stanów się".

Poza tym jeszcze jedna zmiana:
„Mały Ślązak" tęskni za swoimi czytelnikami, więc odtąd bę­

dzie przychodzić do Was każdego piątku. Dwutygodniowe rozstanie 
było zanadto długie. Przyjdzie w skromniejszej postaci (8 stron), 
ile  za to częściej. u

Czy jesteście zadowoleni?


